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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzę 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wiersz 

garmontowy albo jeg’o miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Uwiera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
Frendlera, ulica Senatorska.

IV. Af. P. Szkaplerzn. 
Aleksego W. 
Szymona z Lipn. 
Wincent, a Paulo

Dziś: Jana z Dukli.
Poniedział.: Małgorzaty P. M. 
W torcie Bonawentury B.
firoda: Henryka Ap.

PRENUMERATA
Enrjera Warszawskiego 

►raz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.
> Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
eznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Burner pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 

lledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon Uedakcji nr. SfiS.— Telefon Administr. 513.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor liwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od g odziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

WschM słońca o godzinie 3-oj minut 42. Wschód księżyca o godzinie 8 minut 8 r. Czwartek:
Zachód , « 8-ej- . 17. Zachód w „ 10 , 46 w. Piątek:
Długość dnia godzin 18 » 25. Wyt>oKość wody na Wiśle stóp 7 cali 8. Sobota:
Ubjńo , 0 , 19- Dziś ó godzinie 4-ej rano ciepła 11° R. Niedziela:

KALENDARA

jmiona sloniaiiskie: Dziś Tolimira bł.j.fntro Radomiły.
, 'gromadzenia: Kwartalna sesja zgromadzenia bronzowników 

frnrszawskich. (Lokal urzędu, Kacza 23—5 po południu.)
B j/sfewy.- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krato 

Trzeam. .V 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa | 
obrazów Krywulta. (Eotel Europejski—cd 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
tB owy-bwiat X- 5f —od 10-ej rano do 7'/, wieczorem.) —Wy- j 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
ro. (Gmach Muzeum przemysłu rolnictwa na Krakow-sk.- 
J rredni. Al 06—od 10-ąj rano do I-ty popołudniu. Wcyście i 
bezpłatne.)

7eatry: Letni: dziś „Dwór we Wladkowicach"; jutro 
-Dwór we Wladkowicach"; — W Łazienkach: zGizel- 
la’-, N owy: dziś .Ptasznik z Tyrolu"; jutro .Ptasznik z Ty­
rolu*. (8 wieczorem.)

teatrzyki: Wodewil: dziś .Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- j 
seszy k na wystawie paryzkiej";— Bellevue: dziś .Wdowa i 
z Malabaru*;—E1 d o r a d o: dziś „Czartowska ława". (8 wie­
czorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastaw-y znajduje się na dzień 14 b. ni. 228 rs. 19 kop. (Po- 
tycz ki wydawane oędą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
god -.. 9-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do 8-ej po i 
południu.)> .1———————[

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele św. Krzyża I 
odprawiona zostanie czwarta nowenna przed ołtarzem
i ku czci św. Wincentego a Paulo, założyciela zgroma­
dzeń księży misjonarzy i sióstr miłosierdzia, oraz domów 
przytułków dla dzieci, z wystawieniem relikwij tego świę­
tego.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się całodzien­
ne solenne nabożeństwo odpustowe w kościele N. Panny 
Marji na Nowem-Mieście na pamiątkę poświęcenia.
!______ . ii . .

Pensjonat wakacyjny.
— Dlaczego dzieci biedaków, a więc robotników

fabrycznych, służących, oficjalistów i drobnych ręko- ; 
dzielników mają sposobność korzystać z kolonij wa- i 
kacyjnych za darmo, kiedy ja nie mogę swoich wy- j 
glac za oplata? 1

Tak się do nas skarżył pewien ojciec rodziny, u- 
rzędnik kolejowy, nie posiadający krewnych i znajo­
mych na wsi, gdzieby mógł wysłać swoich dwóch 
chłopców dość wątłych i anemicznych.

•— Napisz pan o tem w glosach publicznych, chę­
tnie zamieścimy—brzmiała odpowiedź sekretarza re­
dakcyjnego.

Czy ten glos „ojca rodziny”, czy też w ogóle sama 
potrzeba utworzenia pensjonatu wakacyjnego skło­
niły dwóch młodych ludzi, z zawodu nauczycieli 
prywatnych, do zajęcia się nader ważną sprawą.

Rozmaite przyczyny, wynikłe z przeszkód finanso­
wych i innych, opóźniły rzecz całą tak, że w ciągu 
bieżącego lata pensjonat wakacyjny nie mógł przyjść 
do skutku.

Niewątpliwie jednak w roku przyszłym pożyte­
czny ten i ze wszech miar niezbędny zakład powsta­
nie w jednej z piękniejszych i zdrowszych okolic kra­
ju, bo w pobliżu gór Świętokrzyzkich, wśród lasu, 
między stacją kolei dąbrowskiej Suchedniów i wsią 
Wzdołem, przy trakcie, prowadzącym do osady Bo­
dzentyna.

Właścicielami pensjonatu będą wspomniani już 
nauczyciele pp.: Jan Chromiński i Teodor Gniedysz, 
którzy nie mając wielkiego kapitału do rozporządze­
nia, a nadto nie chcąc ponosić przy nowem przedsię­
biorstwie znaczniejszego ryzyka, postanowili rozpo­
cząć w skromnym zakresie i w następstwie dopiero 
zakład rozwijać.

Oto mniej więcej program ustroju przyszłego pen­
sjonatu, przedstawiony do zatwierdzenia władzy.

Pensjonat ma się składać z obszer/.egG domu mie­
szkalnego, podzielonego na 8 sypialni (4 na parterze 
i tyleż na piętrze), a w każdej z nich będzie stało po 
10 łóżek żelaznych.

Duża, oszklona werenda ma służyć jako jadalnia, 
którą kryty korytarz połączy z domem gospodarskim, 
zawierającym kuchnię, pralnię i spiżarnię.

Do pensjonatu funkcjonującego od d. 25-go maja 
do 15-go września będą przyjmowani chłopcy ro­

dziców średnio zamożnych z lepszem wychowaniem 
podzieleni na trzy kategorje co do wieku, a więc: 
1-sza kategorja od 9—12-tu lat, 2-ga—od 12—14-tr 
i 3-cia—starsi do lat najwyżej 17-tu.

Dla każdej z tych kategoryj, oprócz dalszych wy­
cieczek zbiorowych, będą ułożone specjalne regula­
miny i programy zajęć dziennych.

Chłopcy z chorobami zakaźnemi lub chronicznie 
nieuleczalnemi przyjmowani nie będą.

Przeciętny program dziennych zajęć, z wyjątkiem 
zmian indywidualnych, projektuje się następujący: 
1) o godz. 6-ej rano wstawanie z łóżek i kąpiel;" 2) 
śniadanie i przechadzka; 3) odrabianie zadań szkol­
nych i przygotowanie do egzaminów; 4) o godz. 12-ej 
obiad z wypoczynkiem lub gimnastyką; 5) spacer 
zbiorowy z podwieczorkiem; 6) o godz. 7^ kolacja; 
7) wreszcie, po krótkiej przechadzce, o godz. 9-ej 
wieczorem spoczynek nocny.

Według dokonanych, jak dotąd w przybliżeniu 
obliczeń, właściciele pensjonatu zamierzają pobierać 
tygodniowo po rs. 12 od każdego chłopca, zapewnia­
jąc w zamian: mieszkanie, zdrowe i obfite pożywie­
nie z nieograniczoną ilością mleczywa, wreszcie” nad­
zór pedagogiczny i wszelkie pomoce naukowe, jak 
np. korepetycje, dalej opranie, specjalny stół djete- 
tyczny, lekarstwa, doktor itp. będą wymagały dodat­
kowych opłat. .

Układając etat wydatków i dochodów, pp. Chro­
miński i Gniedysz obliczyli, że przy wspomnionej 
opłacie tylko wówczas osiągną 7°/0 od wyłożonego 
kapitału i pewne wynagrodzenie za swą pracę, jeżeli 
dó d. 1-go lipca pensjonat będzie liczył przynajmniej 
40 tu chłopców, a w następnych tygodniach do 15-go 
września pełny komplet 80-iu pensjonarzy.

Winniśmy nadmienić, że kierownicy stawiają, jako 
zasadę, przyjmowanie chłopców z lepszem wycho­
waniem, nie zepsutych moralnie i zastrzegają sobie, 
że będą mogli pensjonarzy ze ziemi nałogami "natych­
miast usuwać, o czem rodzice i opiekunowie z góry 
zostaną ostrzeżeni.

Z wrażeń letniej wycieczki.
L 

SŁA WINEK.

Kolej żelazna nadwiślańska dlatego nazywa się 
nad w i Hańska, że zaledwie parę frazy na całej prze­
strzeni z okien jej pociągów Wisłę dostrzedz można.

A szkoda! Blizkość Wisły znakomicie mogłaby 
przj czynić się do urozmaicenia pasażerom monoton­
nej nieco podróży. Zważywszy na lekki truchcik 
nie śpieszącego się nigdy pociągu, możnaby wybor- 
n cna wagonu wędkę. w rzekę zapuścić... pło­
ci ■ ■ rybki wabić figlarnie przynętą... no, j zapa. 
«ik wcale pokaźny przywieźć do domu lub od- 

iym po drodze przyjaciołom. Tak atoli, jak 
jest sazerowie zmuszeni są ograniczać się na roz- 
ryv ka h—stacyjnych, które niemniej znakomicie, 
jak ] oponowane rybołówstwo, ułatwiają im rozrzu­
tnie długie—przystanki.

i ’■ .wiedziałem: rozrzutnie—niech zostanie; aczkol- 
•w: słowo to okrutnie dziwnie brzmi na słynącej 
•z J ucznych oszczędności nadwiślańskiej kolei. 
Tak. tak... kolej nadwiślańska wszystkie swe oszcze- 
cłn. - np. na oświetleniu wagonów, rewanżuje baje- 
cz i-zutnością... czasu. Czasu tego trwoni się, 
gdzie się tylko da, mnóstwo, tak, że literalnie niewie- 
dzie vreszeie, co z nim sobie poczynać.

. facjach, w czasie przystanku, ten i ów kupi 
oś ubie poziomek za dwadzieścia groszy, każę na 
pc baniu przyrządzić z nich sobie sunet hiszpań­

ski, spożyje, zapłaci, odwiedzi wszystkich znajo­
mych po wagonach pociągu, odbędzie wycieczkę w o- 
kolicę... i jeszcze do trzeciego dzwonka zostaje mu 
tyle czasu, że choć, jak to mówią, siadłszy płacz, pa­
ląc dwunastego z rzędu papierosa.

Okolica zaś rzadko kiedy wabi naprawdę do tej 
e.r promptu wycieczki. Ktoś ze świadomych wszyst­
kich kątów i zakątków kraju wymachuje ci wpra- 

' wdzie ręką z okna wagonu na prawo, to na lewo, za- 
I klinając się, że ot tam na prawo lub na lewo przc- 
1 dziwnie piękna znajduje się miejscowość, istny raj 

na ziemi, któremu braknie tylko... rozgłosu ■— aliści 
I na rzut pierwszy, drugi i dziesiąty oka widzisz tylko 

w koło siebie płaszczyznę, płaszczyznę i raz jeszcze 
płaszczyznę, srodze piaszczystą pod zielonością pól, 
a gdzieniegdzie tylko nizkini lub bardzo młodym la­
skiem porośniętą.

Mijamy Otwock, gdzieśmy, chwalić Boga, wyła­
dowali z pociągu wszystkie co do jednego, koszyki 
z prowiantami, przeznaczone dla rezydujących tam 
t. zw. „letników”. A i osób sporo wysiadło, a i pod 
wcale gustowną werendą dworca kolejowego rzucił 
nasz pociąg sporo wesołego gwaru powitań i—uści­
sków i małżeńskich!). Mijamy wille i domki otwo­
ckie, zatopione całe w lasek sosnowy o piaszczy­
stym—naturalnie—gruncie, które letniej osadzie na­
dają charakter nadbałtyckiego Dublina. Braknie 
w rzeczywistości tylko morza, ale któżby tam przy 
ogólnej „charakterystyce porównawczej” zważał na 
taki drobiazg! Otwock ma swój urok — i dość na 
tem.

Z całej okolicy zaczyna najpiękniejszem być— 
niebo, piękne, malownicze, chmurami pobałwanio- 
nc, zachodem lekko pożółkłe niebo, Przecina je ru­

dy pas dymu lokomotywy, a leżąc w przestrzeni nie 
ruchomie, powoli rozpływając się w powietrzu, prze­
dziwnie usposabia do marzeń lub—drzemki. Jak co 
się komu podoba.

Oto wreszcie stacja Iwangród. Jak widać, by 
la to pierwotnie mała stacyjka, rozszerzona, gdy 

i wparla się w nią nowa iwangrodzko-dąbrowska 
, kolej. Nawet, o dziwo! letnich mieszkań wkoło sta- 
’ cji nie widać wcale. Jest zato wcale dobry bufet. 
| W stronie nieco zostało urocze zacisze Nowej-Ale- 
; ksandrji. Patrząc z okien pociągu wyobrażenia sio 
1 nie ma ani o cudach parku, ani o malowniczości oko­

lic, tylko wielka, topolami sadzona droga idąca od 
I plantu kolejowego, hen ku jakimś czubom drzew do­

myślać się każę, że skoro droga tak piękna i szero­
ka, to niezawodnie prowadzi ona do czegoś, co ściąga 
ku sobie ludzi tłumnie i z daleka.

Od Klementowic równina rwać się zaczyna na 
strzępy niegłębokiemi parowami, w których siadły 

: wioski, dwory i drzew wcale pięknych gromady. Ale 
noc „płaszcz swój roztacza nad ziemią”—jak powia­
da poeta—i mało co widać; o zmierzchu mijamy Na- 

j łęczów; o schyłku już zupełnym dnia stajemy w Lu- 
blinie.

Niemożna przyrównywać Lublina do miast europej 
skieb, w hierarchji mu pokrewnych, do takiego Or­
leanu, Lejdy, Wejmaru łub Gratzu. Jeśli atoli przy­
pomnieć sobie bardziej na wschód posunięte miasto 
t. zw. „gubernjalne”—te, które znam dobrze—to Lu- 

: blin nietylko dziwi, ale i—zachęca. Rozfalowane ulice, 
' starowieczne gmachy, dużo zieleni, względna ezy- 
I stość i porządek, nowe zabudowania tu i owdzie gu- 
! stowne—wszystko to nadaje Lublinowi pewien wiol- 
I komiejłki oharalster. Nawet—-powiem w •ekrede—
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Jeżeli pierwszy rok, a więc sezon letni w 1892-im 
r. pomyślnie pójdzie, wówczas pensjonat będzie roz- 
szerzony przez wybudowanie nowego domu, także 
na 80-iu chłopców.

Przekonani jesteśmy, że przedsiębiorstwo to, o ile 
kierownicy potrafią je dobrze prowadzić, rozwinąć 
się musi i z czasem zachęci innych do zakładania 
podobnych pensjonatów w różnych okolicach kraju, 
nietylko dla chłopców, lecz i dla dziewczątek.

Sk

Deszcz na zawołanie.
„Płanetnicy’, sprowadzający deszcz na rozkazy, <rptt- 

4cili krainą bajki i legend i przedzierzgnęli się w ludzi 
z krwi i ciała. Pojawił się przynajmniej jeden taki i za­
mierzył podobno stowarzyszenie akcyjne założyć—dla 
wyrobu chmur.

Z góry przewidzieć łatwo, iż „płanetnik" nie z bajki 
zrodził się na bujnym gruncie Ameryki. Nazwisko jego 
Frank Melbourne, a Canton, miasto w stanie Ohio, pla­
cem jego popisów.

Wedle doniesień „Dalziel’s agency* 1', która go odkry­
ła, miał on już 12 razy w Australjii i 5 razy w Nowej 
Zclandji klęskę, grożącą suszą, odwracać.

obu stronach ogrodów i ostatnie, rzadkie domy miasta, 
mająca. Minęliśmy rogatkę. Oto podlubelska okolica 
przed nami. Wyobraźmy sobie stół, gładki, równy, 
na którym tu i owdzie, fantastycznie, bezładnie ktoś 
kozikiem przeróżne jamv i jamki, rowy i rowki po­
wycinał; żadna nie wystaje wyniosłość, tylko tworzą 
się wzgórza i pagórki, dzięki tym właśnie wyrwom 
i wyżłobieniom. Wierzch tej płaszczyzny żółci się
i zieleni od zbóż i traw, zaś w parowach siedzą 
wioski, dworki, drzewa, osady, strumienie: aby nie­
równość gruntu dostrzedz, trzeba nań spojrzeć « roi 
d’oiseau — i wtedy istotnie malowniczy szmat ziemi 
ma się przed oczyma. Szosy, dobre szosy, ożywiono 
wozami i pieszym ludem rozchodzą się na wsze 
strony.

Po niespełna dwudziestu minutach jazdy ukazuje 
się przed nami, w jednem ze wspomnianych wyżło­
bień gruntu, zachodząc zielenią aż na płaszczyznę, 
jakiś spory aglomerat drzew, krzewów i zabudowań. 
Rzekłbyś na pierwsze wejrzenie: spory dwór wiej­
ski. Istotnie, bo ten dwór to wiejski, do dziś dnia do 
pana M. należący, przy którym odkryto tego, a tego 
czasu—źródło wód żelazistych. Przybyło tedy dwo­
rowi zdrojowisko mineralne, przybył też i rozgłos, 
ale dwór wiejski zachował dawny charakter. Tedy 
gdy się do Sławinka dojeżdża, ma się najzupełniej­
sze złudzenie, jakby się do sąsiada z wizytą zajeż­
dżało.

Z szosy dorożka zwraca nagle w prawo, w bło­
tnistą drożynę, potem zapuszcza się w rodzaj alei 
podjazdowej,’pięknemi wysadzonej lipami, otoczo­
nej dwoma bagnistemi stawkami, z których zmyka 
stado kaczek.

Para zabudowań gospodarskich wyziera z po za 
klombów drzew rozczochranemi strzechami, dziew-

Dziw doprawdy, że nie słyszano o nim do tej pory i że 
błogosławieństwo, płynące z posiadania takiego męża, 
Australja i Nowa Zelandja odstąpiły Stanom Zjednoczo­
nym.

Melbourne ciekawe miał nawet odbywać próby. Oto 
zobowiązał się w czasie długotrwałej pogody w oznaczo­
nym dniu deszcz sprowadzić. Deszcz padać miał we wto­
rek, a na parę dni przed poniedziałkiem jeszcze ani 
chmurki nie było na niebie. .Płanetnik’ tymczasem co 
dnia kilka godzin spędzał w „laboratorjum’ swojem i oto 
nagle w poniedziałek czarne zebrały się chmury, z któ­
rych lunął deszcz, jak z cebra.

Melbourne utrzymywał, że to był deszcz .jego’, tylko 
o jeden dzień wcześniej przed terminem oznaczonym 
„zrobiony’. Wywołało to wszakże sprzeczki, poczynio­
no bowiem różne za i przeciw .płanetnikowi* zakłady, 
których następnie nie chciano uiszczać, ponieważ deszcz 
chybił terminu. Melbourne zatem postanowił na drugi 
dzień powtórzyć sztukę.

Przez cały wtorek zwolennicy jego j?z bijącem sercem 
wyglądali bodaj kropli dżdżu, przez cały dzień jednak 
przepyszna panowała pogoda. I już tracono nadzieją, 
gdy nagle około północy z jasnego niemal nieba padło 
kilka kropli deszczu, poczem w jakiś czas przy coraz wię­
cej nagromadzających się chmurach spłynęła ulewa.

Dodać tu należy, iż cały ten wtorek krytyczny .król 
deszczu", jak go admiratorzy zowią, przepracował cięż­
ko; ani krokiem nie ruszył się z laboratorjum.

Oczywiście Melbourne .spotoby’ swoje w ścisłej trzy­
ma tajemnicy i ani pokazać chce .maszyny’, tak bez­
względnie ujarzmiającej siły przyrody. Operacja odbywa 
się przy szczelnie zamkniętych drzwiach, tak, że nawet 
najzmyślniejszy z reporterów i przez dziurką od klucza 
nicby dojrzeć nie był w stanie. Domyślają się tylko, że 
.maszyna” musi być elektryczną.

Cóżby to za przyrządu elektrycznego trzeba, któryby 

odrobiny wielkomiejskiego zapaszku na ulicach nie 
braknie. I hoteli para wcale porządnych („Polski” 
i „Wiktorja”) i rządowe gmachy i chodniki i to wszy­
stko, com przelotnie objął wzrokiem, bardzo dobre 
sprawia wrażenie. Ludność tylko semicka, okrutnie 
niechlujna, istną plagę miasta stanowi. Ze się na ża­
dnym atoli szczególe nie zatrzymam—nie moja wi­
na. Letnią polecono mi odbyć wycieczkę, a latem 
w miastach się nie popasa. Ot tyle tylko, aby się 
przespać, wziąć konie pocztowe lub zaopatrzyć się 
w świeżą stalkę i ćwiartkę papieru.

Jak obiad zaczynamy od drobnej, skromnej rzod­
kiewki, tak wędrówkę moją wypadło mi zacząć 
od Sławinka. Później przyjdą głośno renomowane 
i silnie reklamowane zdrojowiska, stacje klimatyczne 
i letnie; teraz ho! dorożka!... za pólrubelka pojedzie- 
my do Sławinka? Dorożką?—a tak. Alboż to Lu­
blin niema dorożek? Ma, i jeszcze jakie! dwukonne 
i jednokonne, a do warszawskich podobne, jak 
kropla do kropli. Dajmy na to, że dorożka war­
szawska to kropla wina (często bardzo staregó), 
a dorożka lubelska to kropla wody (często wcale 
mętnej), ale bądźcobądź zawsze i to kropla i to 
kropla.

Do Sławinka prowadzą: jedna droga i dwa spo­
soby lokomocji. Jedzie się tam szosą: omnibusem 
(trzy razy na dzień odchodzącym do Sławinka z po­
bliża cukierni Semadeniego i trzy razy ze Sławinka 
wprost z kąpielowego zakładu), oraz jak się rzekło— 
dorożką. Cena przejazdu omnibusem wynosi dwa 
złote.

Ślicznem przedłużeniem Krakowskiego-Przedmie- 
ścia wyjeżdża się za miasto. Droga szosowa wysa­
dzona staremi lipami, gdzieniegdzie nowych, a gu­
stownych murów białą wstęgą dotknięta, trochę po

skraplał olbrzymie masy pary wodnej, rozlanej w powie­
trzu; reporterzy wszakże stanu Ohio twierdzą, iż aparat 
ten już istnieje, a Melbourne przy jego pomocy sprowa­
dzać może deszcz na przestrzeni 250,000 mil kwadrato­
wych o każdej porze i w każdym klimacie. To jest, iż 
bez udziału prądów powietrznych, zmiany kierunku wia­
tru i innych wpływów atmosferycznych .płanetnik’ za- 
deszczyć jest w stanie cały stan Ohio i przeszło pięć są­
siednich mu stanów; mógłby zatem również zrosić 
deszczem jednocześnie całą przestrzeń Wielkiej Bryta- 
nji i Francji.

I taki potentat ukrywa się w mieścinie Cantonie, pod­
czas gdy Peru, Sahara schną dalej na słonecznym żarze. 
A toćże miijony Rotszyldów, sława Edisonów fraszką 
obok majątku i rozgłosu, jakie czekają „płanetnika’ a- 
merykańskiego.

Bieda tylko, że wiadomość „Dalziel’s agency" fatalnie 
schodzi się z porą .ogórkową’, co byle komu dozwala 
bawić się w sceptycyzm.

— Gdy na własne oczy ujrzą maszyną i .płanetnika’, 
gdy mnie deszcz wyrobu .króla deszczów’ przemoczy do 
nitki, może i na ufność czas przyjdzie — powiada ten 
i ów.

I dobrze mówi. (==)

c=s W Zbiorze praw ogłoszone zostały przepisy, 
tyczące się przechowywania i próbowania nafty pod 
względem stopnia jej palności. Składy naity mają 
się dzielić na trzy kategorje, stosownie do ilości 
przechowywanej nafty. Przepisy oznaczają ściśle 
warunki, jakie zachowane być winny przy urządza­
niu każdego z wymienionych składów pod względem 
bezpieczeństwa od ognia, odległości od domów miesz­
kalnych, instytucyj rządowych, społecznych itp. 
Pozwolenie na urządzanie składów w obrębie miast 
wydawać będą gubernatorzy wraz z magistratem po 
należytem obejrzeniu składu przez komisję technicz­
ną. W obrębie osad i miasteczek dozwolone będzie 
przechowywanie jednorazowo najwyżej 50 pudów 
nafty w sklepikach z wiktuałami, w mydlarniach 
itp.; w składach zaś aptecznych, posiadających od­
powiednie urządzenia, wolno będzie przechowywać 
jednorazowo do 100 pudów nafty. Badaniem nafty 
pod względem stopnia jej palności zajmować się bę­
dą specjalne komitety techniczne.

=> W Praw, wiestn. czytamy: P. minister finansów 
ma prawo: 1) zezwalać czasowo do 13-go lipca 
1894 r. na wyrób, współcześnie z pędzeniem okowi­
ty, drożdży prasowanych według nowych, dotąd 
niepraktykowanych w obrębie państwa sposobów, 
bez zastosowania przepisu co do normy wydajności 
spirytusu, z warunkiem, aby od wyprodukowanego 
spirytusu była opłacona akcyza; 2) ustanawiać 
w ciągu wymienionego powyżej okresu zawartość 
naczyń, oraz normę wydajności drożdży przy zasto­
sowaniu nowych sposobów produkcji.

s=s Now. wr. donosi, iż aptekom nadano wyłączne 
prawo sporządzania i sprzedaży takich substancyj 
chemicznych, które łatwo się psują lub mogą być

I podrabiane, wszelkie inne substancje wolno jest 
sprzedawać w składach aptecznych. Wyliczenie tych 
ostatnich preparatów chemicznych ogłoszone zostało 
w 65 nr. Zbioru praw i rozporządzi.

==> Now. wr. donosi, iż przy ministerjum finansów 
zorganizowana została specjalna komisja, która zaj- 
mie sic zrewidowaniem ustawy tytuniowej, celem zape­
wnienia większego rozwoju produkcji cygar i papie­
rosów w fabrykach wewnętrznych.

*= Praw, wiestn. zamieszcza rozporządzenie, na 
i mocy którego termin obowiązujących przepisów o 
j wydawaniu przez Bank państwa i koleje zaliczeń na 

zboże zostaje przedłużony do 13 do lipca 1894-go r: 
Zaliczenia nie niógą przewyższać 60% wartości zbo­
ża. Tylko w razie krótkoterminowej pożyczki na 
6 tygodni norma ta może być podniesioną do 8O°/o. 
Rozporządzenie zawiera również szczegółowe prze­
pisy, tyczące się pobierania procentów, wyznaczania 
sprzedaży zastawionego zboża itd.

1 Departament taryfowy w tych dniach zatwier­
dza, jak donosi Kraj, nowe taryfy lokalne dla Króle­
stwa Polskiego. Obniżona odnośnie do kilku, arty­
kułów, przygotowąje się również regulacja taryf cu­
kru, oparta na wszechstronnej ankiecie przemysłu 
cukrowniczego.

— Podana przez niektóre pisma wiadomość o u- 
ruchomieniu na kolei moskiewsko - niżegorodzkiej 
wagonów sypialnych I-ej i Ii-ej klasy wymaga spro­
stowania, w rzeczywistości bowiem kursują tylko 
wagony klasy I-ej, co dla osób interesowanych sta­
nowi niemałą różnicę.
= Zauważono, iż pewne osoby z kategorji pokąt- 

nych doradców, nie posiadając pozwoleń na utrzymy­
wanie w mieście kantorów próśb, zajmują się pisa­
niem icb w sposób tajemny i czynności te zazwyczaj 
uskuteczniają w rozmaitych szynkach oraz bawa- 
rjach, mieszczących się w różnych punktach, a szcze­
gólniej w pobliżu sądu okręgowego. Ponieważ dzia­
łalność tych osób, starających się zawsze wyzyskać 
łatwowiernych i niedoświadczonych, wysoce jest na­
ganną, zwłaszcza że wywołuje pieniactwo, przeto 
polecono służbie policyjnej rozciągnąć baczny nad­
zór, aby nikt bez pozwolenia nic trudnił się pisaniem 
próśb lub inny ch podań. Właściciele szynków lub 

! bawaryj, dozwalający na podobne operacje w swych 
zakładach, narażają się, w mysi § 615 ust. k., na 
surową odpowiedzialność.

Na zasadzie rozporządzenia p. oberpolicmaj- 
stra w kwestji cudzoziemców, przybywających z za­
granicy do Warszawy, należy postępować, jak na­
stępuje: 1) właściciele lub rządzcy domów przy za­
meldowaniu cudzoziemców powinni ich zawiada­
miać, iż potrzebują zaopatrzyć się niezwłocznie 
w russki wid; 2) bez tego dokumentu, jak również 
z przetrzymanemi widami cudzoziemcy nie mogą 
mieszkać w Warszawie i podlegają karom pienięż­
nym; 3) o cudzoziemcach, zamieszkujących be wi­
dów, właściciele lub rządzcy domów obowiązani są 
pod rygorem pociągnięcia do kar administracyjnych,’ 
natychmiast policję zawiadomić.

iiniiiiiiiiimrmnirnnni irumniniB urnrejiii"""’  11111111urn rrwwiiiiiimi.ji , 

częta piorące bieliznę na stawie, podnoszą głowę, a 
pies jakiś, ujadając, pędzi ku nam. Wehikuł mój 
chwieje sic w jedną stronę, potem w drugą, koń za- 
rywa się w bioto, kola trzeszczą, pudło omal, że nie 
odlata w tył—stajemy zdrowi i cali przed niedużą 
bramą w sztachetach osadzoną. Jesteśmy u celu po­
dróży. Jazda trwała półgodziny.

' Mamy przed sobą rodzaj urwiskowej góry. Na 
dole, gdzie stoimy, mieści się zakład zdrojowy; stoki 
urwiska zielenią się drzewami dużemi i malemi, 
w klomby sadzonemi i wzdłuż pary krótkich dróg 

j rosnącemi; na górze zaś, to jest na płaszc”' znie owej 
zwykłej podlubelskiej. okolicy, stoją abu owania 
gospodarskie i dwór pana M. Natura.,..e ani owe 
urwisko nie jest imponująco duże, ani jar głęboki, 
ani owe drzewa olbrzymie, wszystko tu minjaturowe, 
pełne sielskiej prostoty, imponujące tylko jest bioto.

Wszedłszy przez bramę na teren zakładu kąpiele 
wego mamy na prawo—łazienki. Budynek dre­
wniany, nieduży. Od wejścia zaraz pokój poczeka ino- 
rccepeyjny, a przez budynek cały idzie korytarz. Po 
obu stronach jego gabinety z wannami bardzo skro­
mne, mieszczące najniezbędniejsze umeblowanie. 
Kąpiel w wannie miedzianej kosztuje 45 kop., w dre­
wnianej (ale na zielono malowanej!) 35 kop.

O staj kilka dalej za Łazienkami, rodzaj kiosku. 
W jego wnętrzu coś w rodzaju opuszczonej stud ien- 
ki, trochę deskami podginlemi, trochę biotem zawa­
lonej. Napis na blaśże dachu objaśnia nas, co ło za 
sanktuarjum kąpielowe. To „Źródło żelazisio Ka­
zimiery”. Potem trzeba się przedostać przez dr gę 
biegnącą po stoku urwiska, aby dotrzeć na górę do 
willi, zwanej „Urwisko”, gdzie cztery lokale • \ ka­
ja na t. zw. „kuracjuszów”. Ponieważ atoli nie spo­
sób było zwalczyć całego biota, zalegającego grubą



Nr 190 1DKJEEŁ WARSZAWSKI.—Dnia 12 Upon 1891 *

t= W zeszłym tygodniu zmarło w Warszawie 202 
osoby, czyli o 29 mniej, aniżeli w tygodniu poprze­
dzającym. Najwięcej ofiar zabrał nieżyt kiszek, 
a mianowicie 44, suchoty 22 i zapalenie płuc 21; ! 
z chorób zakaźnych: błonica 8, ospa 3, odra 2 i tyfus 
brzuszny 3; śmiercią wypadkową zeszło ze świata 
6 osób, samobójczą 3, a w 43 razach przyczyny zgo­
nu nie wskazano. Urodzin było 427, a w tej liczbie 
52 dzieci nieślubnych; małżeństw zawarto 27.

«=s W sobotę przystąpiono do otwarcia nowej linji 
budowy kanału, mianowicie na ulicy Wroniej od 
Chłodnej do Krochmalnej. Robota powyższa dokona­
ną zostanie sposobem artelowym.

•= Na zaspokojenie raty październikowej 1890-go 
r.J przynależnej Towarzystwu kredytowemu m. War­
szawy, w dniu jutrzejszym sprzedane będą dwa do­
my. Przed rejentem Adolfem Aleksandrowiczem 
odbędzie się licytacja domu położonego przy ulicy 
Brukowej na Pradze, obciążonego pożyczką nominal­
ną 5,000 rs. Wadjum wynosi 1,000 rs. Sprzedaż 
rozpocznie się od sumy 7,500 rs. Zakwalifikowana 
na sprzedaż druga nieruchomość przy ulicy Karmeli­
ckiej, obciążona jest pożyczka Towarzystwa w su­
mie 30,000 rs. Licytacja rozpocznie się o godzinie 
11-ej przed południem w kancelarji rejenta przy 
warszawskim sądzie okręgowym Aleksandra Dzie­
wulskiego od sumy 45,000 rs. Wadjum, wymagane 
od przystępujących, które składać można w gotowi- 
znie lub listach zastawnych m. Warszawy z kupona­
mi bieżącymi, wynosi 6,000 rs.

= Gazeta losowań dowiaduje się z prywatnego 
listu, że rz. r. st. Abraham Sack, dyrektor petersbur­
skiego banku dyskontowego wyjeżdża na czas dłuż­
szy za granicę dla poratowania zdrowia i że zatem 
wszelkie inne pogłoski są nieścisłe.

= Niedawno liczne grono przyjaciół Włodzimie­
rza Spasowicza obchodziło w Petersburgu dwu­
dziestą piątą rocznicę pracy jego w zawodzie obroń­
czym. Obecnie zaś o uczczeniu zasług jego litera­
ckich myśli już koło ludzi, interesujących się pi­
śmiennictwem; terminem będzie ukazanie się pierw­
szej pracy Spasowicza — przekładu z języka łaciń­
skiego „Historji” Rudowskiego, zaopatrzonej obszer­
nym wstępem tłumacza, i wydanej w Petersburgu 
w r. 1853-im.

=3 W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
wice-gubernator lubelski rz. r. st. Sewastjanow.

=> Znany inżenier, dyrektor departamentu admi­
nistracyjnego ministerjum komunikacyj, rz. t. r. Ker- 
bedź, przenosi się z Petersburga na stałe mieszkanie 
do Warszawy. 

=> Kierujący robotami kanałowemi I-go oddziału, ■ 
inżenier Emil Sokal, udaje się za kilkutygodniowym | 
urlopem za granicę. Przez ten czas zastępować go I 
będzie w czynnościach inż. Bareikowski.

«=- Główny sekretarz rady zarządzającej kolei !

warstwą rzeczoną drogę, przeto wydeptano w błocie 
owem sumiennie bardzo'—ścieżkę i tą ścieżką drogę 
się wpoprzek przebywa. Już potem tylko wspiąć | 
się po kilkunastu drewnianych schodkach i jest się 
w „Urwisku”. Dom skromnej struktury, aczkolwiek 
z werendką i balkonem. Na „Urwisku” kończy się 
prawe skrzydło właściwego „Sławinka”.

Od bramy na lewo, nawprost łazienek—placyk, 
z klombem drzew i z miejscem, gdzie niegdyś były 
kwiatowe partery. Drzewa rosną, dzięki Bogu, po­
myślnie, z kwiatów atoli zostało już tylko trochę 
georginji, spore krzaki pyretrum, melancholicznych 
chińskich lilij kilka i kilka sztumowych róż. I... i 
chwast się legnie przy^bujnem kwiecie, jakby po­
wiedział twórca „Marji”, gdyby go do Sławinka na 
kurację wysłano.

Przy placyku drugie schronisko kąpielników, dom 
też z werendą i balkonikiem, drewniany, tytułujący 
się „Rusałka”, a będący oczywistym dowodem, jak 
niebezpiecznie dawać córeczkom swoim imię Róży, 
skoro się niema pewności, że nie zostaną kiedyś sta- 
remi pannami, oraz jak niebezpiecznie nazywać wil­
le Rusałkami, skoro się niema pewności, że nigdy 
zalotnie wabić nie przestaną- Slawiukouska „Ru­
sałka” jest już dziś właśnie taką panną Różą, dźwi­
gającą imię ambarasowne ze stoicyzmem, ale i z za- i 
kłopotaniem. „Rusałka” w bieżącym roku zwabiła ! 
do siebie tylko jednego lokatora, lokatorkę raczej, i 
Czy warto być Rusałką—w Sławinku?

Przy tymże placyku dom restauracyjny też z je. 
dnym lokalem do wynajęcia. Bufecik arcyskromny: J 
kilka butelek — tyleż solonych ogórków zeszłoro- ■ 
cznych i tegorocznych butersznitów. W przyległym 
pokoju—bilard, na którym, w chwili, kiedym tam 
zajrzał, egzercytowało się namiętnie dwóch panów ■ 
podejrzanej dystynkcji; prawdopodobnie pisarz i gu- 1 
mienny ze dworu» I

wiedeńskiej, p. J. A. Święcicki, w dniu wczorajszym 
wyjechał na czas dłuższy za granicę.

ra Prezes rady zarządzającej kolei wiedeńskiej 
jenerał major Palicyn w dniudzisiejszym udaje się 
do Wiednia.

= Wczoraj pociągiem kolei wiedeńskiej powrócił 
na Aleksandrów ks. Zygmunt Chełmicki.

Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów na przyszły tydzień przedsta • 

wia się, jak następuje:
Teatr Letni:
Dzisiaj: „Dwór w Władkowicach”; jutro: „Dwór 

w Władkowicach”; we wtorek: „Rycerskość wie- ! 
śniacza”, „Dzienniczek Justysi”, „Guzik” i „Łapka 
na myszy”; środę: „Miłość wszystko może” (pierwszy 
raz); we czwartek: „Miłość wszystko może”; w pią­
tek: „Miłość wszystko może”; w sobotę: „Miłość 
wszystko może”; w niedzielę: „Dwór w Władkowi­
cach”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej):
Dziś i przez cały tydzień „Ptasznik z Tyrolu”.
Teatr w Łazienkach na wyspie (w razie pogody).
Dzisiaj: „Gizełła”; niedziela: „Robert i Bertrand” 

czyli „Dwaj złodzieje”.
=s Z teatrzyków.
W Belle-vue wystawioną będzie opereta p. t. „We­

sele Poinpea”, nigdzie niegrana bardzo efektowna 
z muzyką A. Sonnenfelda. Libretto dra Winternitza 
przetłumaczył A. Orłowski.

Eldorado po „Szwagrach” p. Dygasińskiego obie- 
cuje „Złe towarzystwo", melodramat p. Fr. Mielni­
ckiego.

«=> Posągi w foyer teatrałnena.
Oprócz posągów naturalnej wielkości Stanisława 

Moniuszki, Alojzego Żółkowskiego i Jana Królikow­
skiego, foyer teatru Wielkiego zyska jedno jeszcze 
popiersie w marmurze kararyjskim wyryte i na pięk­
nym marmurowym, bronzami zdobnym ustawione 
piedestale.

Komitet bowiem budowy pomników zwrócił się 
z proźbą do p. Leopolda Kronenberga, o ustawienie : 
w foyer popiersia ś. p. Józefiny Reszke-Kronenbergo- | 
wej, która przed laty dziesięciu przyniosła teatrowi i 
naszemu tak świetną daninę swego wielkiego ta- ' 
lentu.

P. Leopold Kronenberg, przychylając się do tej 
inicjatywy, zamówił pomienione popiersie u p. Jana 
Woydygi, artysty-rzeźbiarza, .autora nagrodzonego ( 
na konkursie posągu dla ś.jp. Żółkowskiego.
. = Małżeństwo Nikity.
* Koloraturowa sopranistka, która na scenie naszej 
przed panią Kamilową popisywała się w partji Julji, 
poślubia... adjutanta szacha perskiego.

Śpiewaczki, za przykładem p. Loisinger, dążą ku 
sferze militarnej... 

= Wycieczka.
Wspominaliśmy, iż Czesław Jankowski, wyruszył ■ 

do miejsc kuracyjnych, celem ich opisu.

Pan z za bufetu bardzo uprzejmie udzielił mi kil- ; 
ka wyjaśnień. Dzisiejszy właściciel Sławinka, pan ! 
M., nie troszczy się wcale o swój zakład kąpielowy. 
Ów płynny kapitał żelazny podobno żadnych nie 
przynosi procentów, przeto po co go szanować? O, in­
na rzecz gdyby Sławinek był w ręku lekarzyl

— A jest tu na miejscu lekarz jaki?—spytałem,
— Nie, niema. Dwóch doktorów di jeżdżą tu 

z Lublina.
— To i prawdopodobnie i kąpielnicy też dojeżdża­

ją z Lublina, bo żywej duszy nie spotkałem ani w ła­
zienkach ani na „promenadach”.

Wyrażenie „promenady” oczywiście silne wywarły 
wrażenie na moim interlokutorze. Żachnął sie i rzekł 
żywo:

— Jest tu ze... trzydzieści osób!
Ale jak przyszło do wyliczania okazało się, że 

obecnie w Sławinku bawi stale „sześć” osób. Re­
szta istotnie dojeżdża na kąpiel z Lublina.

Braknie też Ślawinkowi—lasu. Braknie wreszcie 
choćby jakiegobądź milszego spaceru, niż po—szosie 
poblizkiej. Za to życie tanie. Mieszkanie z kuchnią 
rs. 30 na sezon, obiad 30 kop., kąpiel 30 kop., do­
jazd z Lublina, jak jazda do Lublina 30 kop. Cyfry 
łatwe do spamiętania.

— A muzyka?—-zagadnąłem.
— Jest. W niedziele i święta przyjeżdża kapela 

z Lublina.
— A w dnie powszednie?
W tej chwili wiatrem silniej trącona, jęknęła swój 

jedyny chromatyczny akord żałobliwy—arfa eolska 
na dachu „Rusałki” umieszczona.

—• Rozumiem, „to” na dnie powszednie — dokoń­
czyłem, odpowiadając sam sobie.

Jednocześnie otworzyły się drzwi frontowe „Ru- j 
salki” i ukazała się na werendce—dama, dama w po- ' 
ważnym wieku i poważnym szalu. Dama wysunęła >

Delegację tę uzupełniliśmy: w d. 10-go b. m. Sta­
nisław Rossowski, poeta i feljetonista, udał się 
w drogę do takich samych miejscowości za granicą.

Rosgowski zwiedzi  Zakopane, Iwonicz, Krynicę, 
Szczawnicę, Rabkę, Żegiestów i t. d.

Feljetony Jankowskiego i Rossowskiego wzajemnie 
się uzupełniając, dadzą czytelnikom Kuriera pełny 
obraz życia warszawiaków na siedzibach letnich.

Korespondencje naszych delegatów zaczynamy 
drukować dzisiaj.

a e=s Zmiany.
Zmiany omawiane na ostatniej sesji rady zarzą­

dzającej kolei wiedeńskiej, a dotyczące zawiadow­
ców stacyjnych, przedstawiają się w sposób nastę­
pujący:

Posadę naczelnika stacji w Rudzie Guzowski^, 
na miejsce dotkniętego cierpieniem chronieznem p. 
Ry eh tera, obejmuje p. Tymowski; na miejsce tego; 
ostatniego mianowany został p. Hładysz, naczelnik 
stacji Strzemieszyce, obowiązki zaś jego obejmie p. 
Szwedowski, dotychczasowy pomocnik zawiadowcy 
stacji Warszawa. 
= Nowa instytucja.

f^Od niedawna, bo od ostatnich dni ubiegłego mie­
siąca, zaczął w mieście naszem funkcjonować pierw­
szy kantor mamek, pozostający pod kierunkiem le­
karza i pod nadzorem rady miejskiej dobroczynności 
publicznej.

Otwarty zaś został przy przytułku położniczym 
nr. 5 (plac św. Aleksandra nr. 13), pod nazwą przy­
tułku mamek, do którego przyjmowane być mogą 
tylko kandydatki, wychodzące z instytutu położni­
czego lub takichże przytułków.

W ogóle nowy kantor przyjmuje tylko maiaki szu­
kające pomieszczenia, zupełnie zdrowe i uznane przez 
lekarzy zarządzających przytułkami, z których wy­
szły, za zdolne do należytego odkarmiania niemo­
wląt, a zatem czyniące zadość dwóm najważniejszym 
warunkom.

Mamka przyjmująca obowiązek, zostaje zaopa­
trzona w świadectwo lekarskie, stwierdzające stan 
jej zdrowia i zdolności odkarmowe.

Osoba, biorąca mamkę z przytułku, opłaca rs. 5 na 
korzyść tej instytucji, oraz po kop. 30 za każdy 
dzień przebyty przez mamkę w przytułku, którego 
zarząd nie przyjmuje jednak żadnej odpowiedzialno­
ści, gdyby wzięta z przytułku maaika okazała się 
z innych względów nieodpowiednią lub samowolnie 
porzuciła przyjęty obowiązek.

Nowy kantor zostaje pod głównym zarządem inspe­
ktora lekarskiego, któremu obowiązany jest składać 
raporty miesięczne.

Taką jest tPteść instrukcji, jaka wydała rada miej­
ska dla nowego przytułku, na którego ci’-elo stoi dr. 
Guliński, zamieszkały przy ulicy Jerozolimskiej pod 
nrem 56.

= Żółwim krokiem.
Na ostatniem ogółnem zebraniu Towarzystwa 

wzajemnej pomocy subjektów handlowych i przemy
 

się na placyk — za nią szła, zawiniątko niosąc, słu­
żąca.

— Kto to taki?
— To pani (dajmy nato: Pieprzycka).
— Jedyna lokatorka „Rusałki”?
— Niestety, jedyna. Pan dobrodziej rozumie... 

chłody... niepogoda... odstraszają... sezon późno się 
zacznie—tłumaczył się pan bufetowy.

Tymczasem pani Pieprzycka sunęła się zwolna, 
majestatycznie, wspaniała w swem osamotnieniu, ku 
łazienkom. Szła brać kąpiel. Na spotkanie jej wy­
biegł sam dozorca łazienek; sam maszynista od ko­
tła z gorącą woda wyjrzał z za węgła; sam pan re­
staurator wychylił się z ganku jadłodajni i patrzył 
ku łazienkom.

P. Pieprzycka poszła do kąpieli! ?
Zawarły się za nią drzwi łazienek. Uroczysta 

chwila w życiu kąpielowem Sławinka minęła.
Omnibus mógł odjeżdżać do Lublina.
P. Pieprzycka oczywiście nie pojedziel Ozwał się 

też natychmiast dzwonek, wzywający pasażerów.
Tymi pasażerami byłem—ja.
W pół godziny potem wysiadałem przed werendą 

cukierni Semadeniego, na lubelskiem Krakowskiem- 
Przedmieściu.

A Sławinka szkoda. Marnuje się w nieodpowie­
dnich rękach źródło, nieustępujące siłą i leczniczością 
wielu innym.  £

Rzecz prosta—okolica nie szwajcarska, ale zno-S*' 
wuż wcale nie pustynia; konkurencja z Nałęczowem 
niełatwa—ale, ale ze wszystkich braków jest brak 
jeden najbardziej zabójczy: brak przedsiębiorczości 
i kapitału, który żadnemu przedsiębiorstwu „nasze­
mu” rozwinąć się nie daje.

Czoslaw Jankowski.
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słowych m. Warszawy przyjęto wniosek p. K. Sękow­
skiego w kwestji święcenia niedzieli.

Od owego czasu upłynęło dwa miesiące i dni 15.
Zarząd Towarzystwa subjektów, przygotowując 

się do wykonania uchwały ogólnego zgromadzenia, 
doczekał się wyjazdu większej części tak nazwa­
nych pryncypalów na letnie mieszkania, lub zagrani­
cę, a obecnie oczekuje ich przyjazdu.

Jeżeli na jesieni nie stanie co na przeszkodzie, za­
rząd ma (zamiar przystąpienia do wykonania 
uchwały.

Nasuwa to nam na myśl fakt następujący.
W pewnej miejscowości, a było to b. dawno, podczas 

ostrej zimy i wielkich zasp śniegu, zrobiono podanie 
o wyjednanie rozporządzenia, ażeby zaspy śnieżne 
usunięte były sposobem szarwarkowym.

Przychylna decyzja nastąpiła w m. lipcu.
t=> Wyścigi w Carskiem Siole.
W siódmym dniu wyścigów carskosielskich pro­

gram obejmował ogółem osiem biegów.
Oprócz poprzednio wymienionych koni hodowców 

tutejszych w wyścigach w Carskiem Siole brały je­
szcze udział następujące konie: „Poślednia” bar. 
Stromberga, „Joanna d’Arc” i „Astronom” T. Doro- 
żyńskiego i J. Skarżyńskiego,  ^Incognito” ze stajni 
hr. L. Krasińskiego (właściciel p. S. Nosowioz), 
„Good-Boy” ze stajni hr. W. Branickiego (właściciel 
p. Micbajłow), „Marcus Durandel” ze stajni Mako- 
maskiego (właściciel p. W. Wargunin), „Chaskel" ze 
stajni F. Dorożyńskiego (właściciel A. Goniecki), 
„Seraphton” ze stajni hr. L. Krasińskiego (właści­
ciel W. Michajłow) i „Figaro" ze stadniny hr. Za­
moyskiego (właściciel p. Mandrykin). .

W pierwszym biegu iteepla chatę zwyciężył „Bie­
gun” ks. Druckiego Lubecklego; w drugim (wyścig 
trzylatków na dyst. 2 w., nagroda 875 rs.) pierwszy 
przyszedł łatwo „Tumry" J. Reszkegoj w trzecim 
(bieg gładki o nagr. 1,150 rg. na dystansie 4 wiorst) 
przyszła pierwsza „Ketti” ze stadniny janowskiej, 
dalsze miejsca zajęły „Radegast”, „Emeryt" i „Bo- 
hun”.

W biegu czwartym na dystansie w. o nagrodę 
925 rs. pierwszą była „Joanna d'Arc", za nią przy­
szły „Tarapata” i „Thor”.

Bieg z przeszkodami na dystansie 2 w, świetnie 
poprowadził i zakończył „Incognito”, powitany gio- 
snemi oklaskami.

W następnym biegu o nagrodę 690 rs. „Marta” 
(własność szkoły kawaleryjskiej) pobiła „Aąuil?” 
hr. L. Krasińskiego.

Na następnych wyścigach rozegrane będą pomię­
dzy inncmi dwie większe nagrodyi 1500 i 1000 rs.
= Dalsza wycieczka.
Sport piescy rozwija się coraz bardzląj.
Dowodem tego liczne wycieczki, odbywane pie­

chotą w dalsze nawet okolice krąju,
Wczoraj towarzystwo, złożone z ośmiu osób (w tąj 

liczbie dwie damy) udało się na czterotygodniową 
ekskursję pieszą.

Uczestnicy wycieczki zamierzają dotrzeć przez 
Grójec, Nowe Miasto, Opoczno, Końskie do Kielc, 
a następnie w góry Świętokrzyzkie.

Z kolei udadzą się do Ojcowa i przez Dąbrowę, 
Częstochowę, Piotrków, trzymając się już plantu 
kolei wiedeńskiej, powrócą do Warszawy.

Zaznaczamy jako nowość, że w wyprawie pieszej 
tak dalekiej biorą udział dwie damy, towarzyszące 
swoim mężom.

c=> Za ciekawość.
Pan (X, wieśniak, przybyły chwilowo za interesa­

mi do Warszawy, wchodząc oneadsj do gmachu ban­
kowego, zaintrygowany został głośną sprzeczką, ia- 
ką prawie w przysionku bankowym wiodła garstka 
zacietrzewionych mężczyzn,

Chcąc się przekonać, o co tyra panom chodzi, zbli­
żył się do nich z zamiarem powzięcia odpowiedniej 
informacji.

W tejże wszakże obwili snalazł się otoczonym ze­
wsząd ową gromadką, a zanim, niedowiedziawszy 
się nic, ndolał się i tłoku wydostać, kieszeń pana C. 
opróżniona została z pugilaresu i naturalnie s całej 
Jego nie małej zawartości, bo wynoszącej przeszło 
400 rs.

Jakkolwiek pan C. spostrzegł się zaraz i przedsię­
wziął odpowiednie kroki, pieniądze wpadły jak 
w wodę.

Poszkodowany, zastanawiając się nad pomienioną 
stratą, zrozumiał dopiero później, iż cala owa kłótnia 
była tylko pułapką na wróble, do którąj, niestety, 
i p. C, ciał się dobrowolnie wciągnąć.

= Opieka w podróży.
Jak niebezpiecznem jest powierzanie kogoś pod 

opiekę nieznajomych osób, dowodzi fakt następu­
jący. . ,

W prątek zeszłego tygodnia p. Romanowlcz wy- 
Srawił wiedeńskim pociągiem kurjerskim chorą żonę 

o Frauzensbadu,

KUR JER WARSZAWSKI^—Dnia 12 lipca 1891 r. 

Z polecenia lekarzy pani R. miała wypocząć we
Wrocławiu, a następnie w Dreźnie.

Umieściwszy żonę w wagonie p. R. przypadkowo 
dowiedział się, iż dwio współpasażerki (przedział 
był damski) jadą do Karlsbadu również na Drezno.

Zadowolony, iż żona będzie miała towarzystwo, 
polecił chorą opiece tych pań.

Nazwisk tych niestety, nie znał, czy też nie za­
pamiętał.

Były to przecież łotrzyce, czego dowodem okradze­
nie pani R. we Wrocławiu.

Towarzyszki podróży zabrały jej torebkę, zawiera­
jącą 100 guldenów i 30 rs. gotowizny, bilet 11-ej kla­
sy, oraz różne drobiazgi toaletowe,

Chora, zmęczona drogą, nie umiała sobie radzić 
w obcem mieście i dopiero z hotelu Rzym­
skiego, w którym się zatrzymała, telegrafowano 
do p. R.

Przestraszony mąż natychmiast wyjechał i żonę
w dalszą drogę wyprawił.

Fakt niniejszy komunikuje nam sam p. R., wczo­
raj bowiem powrócił, 

Złodziejki miały przyzwoity wygląd, jedna z nich 
tęga bruneta liczy około 40-u lat wieku, druga sza­
tynka nizka, szczupła, mówiła źle po polsku i jest 
prawdopodobnie Szwajcarką,

Jeżeli owe damy istotnie udadzą się do Karlsba­
du, będą tam zatrzymane, gdyż telegramy gończe
z Wrocławia wysłano,

= Zniknięcie.
Osobistość dobrze *nana w tutejszych aferach finansów mi- 

norum gentium pod mianem „Napoleona" zniknęła nagle bez 
wieści wraz z całą rodziną.

Pan ów. lubo zawsze występował w charakterze przyjaciela,
doradzcy lub życzliwego pośrednika, w rzeczywistości jednak 
przeprowadzał grube operacje pożyczkowe na własną rękę, 
nacechowane niezwykłe Wysokim procentem i wyszukaną 
ewikcją.

Dezerter szczególniejszą opieką otaczał pracowników kolei 
wiedeńskiej, między którymi wyrobi! sobie nadzwyczajną wzlę- 
tosć i popularność.

Zniknięcie filantropa obudziło żywa zaniepokojenia tak po-
między j'go kljentami, jak 1 adhoreutami,

Stróż domu przy ul. Sllzkiej, z którego w d. 7.ym b. m. 
warszawski „Napoleon” zniknął bez wieści, jęst formalnie o- 
blężony przez osoby zainteresowane.

= Kradzieże.
Z otwartego mieszkania Teodora Henele na Lesznie pod .N«

65-ym skradziono kolczyki złote z brylantami, zegarek złoty 
damski, dwą pierścionki złote z cyfrmni A. S. i U. N. 
dwa pierścionki złote z brylantami, garderobę I różne monety 
srebrne: poszkodowany oblicza stratę na 180 rs.—Zamioszi niej 
przy ul, Hr. Berga pod Jftt) ym Hoznljl Wejtitraubowej skra­
dziono z mieszkania zegarek atuty z emalią i bryljntirmi war­
tości Ó00 rs.; o k. gdzież poszkodowana podejrzewa dwóch ro­
botników, zajętych przy zawieszaniu lamp gazowych.

= Jeszcze trzech.
Policji udało się ująć jeszcze trzech złodziei. •
Pióraszego Izaaka Herszberga, który usiłował Idzie Ponin 

wyciągnąć w kościele Wszystkich Świętych portmonetkę 
Z kieszeni.

Tomasza Dmowskiego njęto w mieszkaniu Aleksandra \Vi-
Śbiowibiego na ul, Ząbkowskląj pod M 28-ym na kradzieży 
ubrania. 

Wreszcie przytrzymano Zo(ję Nadrowską, która skradla
Liwce Zenger 28 rs. 

Ofiara drzemki,
Zamieszkały przy ul. Orlej pod M 6-ytn Jakób Platan, sie­

dząc w ogrodzie Saskim na łowco, adraumnął się nu uliwiię,
Że sposobności tej skorzystał jakiś złodziej i zeskamotował

mu zegarek srebrny oraz portmonetkę z 7-iu rublami.
= Odparty napad.
W nory z piątku na sobotę Andrzej Wallńśki, konduktor 

kolejowy, powracając do domu na Wolę, lostał napadnięty 
prze* dwóch drabów.

Napaść była tuk niespodziana i gwałtowna, że W. upadł na
ziemie,

Obdarzony niezwykłą siłą W. natychmiast się dźwignął
i jednemu » letrów zgruchota! ramię, a drugiemu wymierzył 
policzek.

Napastnicy ratowali eię ucieczką.
= Błonica.
Nocy wczorajszej pod M 13-ym na Nowogrodzkiej, w mie­

szkaniu Tomczaka Meliorowało Jednocześnie troje dzieci na 
błonicę,

Pomimo energicznej jiórndcy lekarskiej, jedno z dzieci nad 
ranem zmarło, dwoje zas umieszczono w szpitalu.

Mieszkańcy z lokaju Zostali wczoraj Wyrugowani i całe mie­
szkanie poddano ścisłej dezynfekcji.
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+ Orkiestra amatorska.
Do liczby mnożących się w ostatnich czasach ka­

peli amatorskich na prowincji przybędzie jeszcze 
jedna, mianowicie w Radomiu, a organizują ją człon­
kowie miejscowej resursy obywatelskiej z 'pośród 
grona swego.

Z inicjatywą w tym względzie wystąpili dwaj 
zdolni muzycy miejscowi: dr. Henryk Fidler i inże- 
nier Załuski,

Nowoorganiząjąca się orkiestra składać się będzie
z 30-tu osób.

W tych dniach właśnie bawił w Warszawie adwo­
kat z Radomia p, Jan Lutyńską członek resursy
i przyszłej orkiestry, przybyły tu specjalnie w celti 
zakupienia potrzebnych Instrumentów muzycznych.

Orkiestra skompletowana będzie z instrumentów
j mieszauycht dętych. i smyczkowych.

Nr 190

4- Straż w Zgierzu.
Straż ochotnicza w Zgierzu, wedle ostatniego spra­

wozdania, liczy 142 członków rzeczywistych i 335 
honorowych.

Dochody jej w r. z. wynosiły rs. 492, a wraz z re­
manentem z lat poprzednich rs. 1099, wydatki zaś 
rs. 963.

Pomiędzy innemi w r. z. zakupiono dwie drabiny 
i węża za rs. 461.

Rekwizyta straży przedstawiają wartość rs. 7,341.

+ Sprzedaż dóbr,
W sądzie okręgowym kaliskim na licytacji publi­

cznej sprzedane zostały dobra Lubola, w pow. ture­
ckim, obejmujące około 300 wiorst.

Nabył je za rs. 41,000 adwokat p. Antoni Zgle- 
czewski, podczas gdy poprzedni właściciel przed lu­
ty kilkunastu zapłacił za nie rs. 120,000.

P. Tadeusz Kisielnicki z łomżyńskiego nabył od 
p. Swieśniewskiej majątek Radliczyoe, w pow. ka­
liskim, obejmujący 41 włók, za rs. 99,000.

4- Ze wsi.
Piszą do nas z okolic Błonia:
„Przymrozki oddziałały w naszej okolicy bardzo 

szkodliwie na zboża i ogrodowizny.
Szczególnie w żytach widać wiele kłosów białych 

bez ziarna; kartofle, grochy, a w ogrodach ogórki 
ucierpiały wiele, nać kartofli poczerniała.

Nie dopisały również dotąd buraki cukrowe.
Właściciele dóbr Leszno w naszej okolicy pp. Bor* 

sohnowie w r. z. urządzili w majątku swoim obok la­
su kolonję letnią.

Urządzenie tego zakładu jest pod każdym wzglę­
dem wygodne i zupełnie odpowiednie, wybrano bo­
wiem miejscowość zdrową i uroczą, a budynki wznie­
siono z uwzględnieniem tak wygody, jak i przepi­
sów sanitarnych, ściśle wedle wskazówek dra Fri* 
tschego.

Dzieci, przybywające tutaj z Warszawy, w ilości 
50 dziewczynek, w połowie rcllgji katolickiej a w dru­
giej wyznania mojżeszowego.

Wszystkie dziewczynki otrzymują tu zakładowe 
ubranie i obuwie i kosztem właścicieli majątku ży­
wione są tak dobrze, że w przeciągu kilku tygodni 
zyskują na wadze 5 do 12 funtów.

Sezon pobytu na kolonji trwa 6 tygodni, lecz w ciąk 
gu lata zmieniają się trzy pnrtje dziewczynek, tak, 
że w roku odzyskuje tu zdrowie i siły 150 dzieci;

Oprócz zarządzającej kolonją, są tam dwio dozor- 
czynie, dwie pomocnice tychże i stały felczer,

Dziatwa spędza czas na przechadzkach, grach to­
warzyskich, śpiewie i deklamacji a zwracają tu je­
dnakże uwagę i na to, aby dziewczęta nie zapomnia­
ły o służbie Bożej,

Słowem kolonja letnia w Lesznie, urządzona pwj 
pp. Bersohnów, odpowiada w zupełności swojemu 
zadaniu."

4- Ruch w fabryce.
Z Dąbrowy górniczej donoszą nam, .iż ruch w ko 

pall iach i fabrykach miąjscowych o wiele przewyż­
sza ruch r. z.

Szczególnie czynną jest fabryka Huta bahkowa, 
wyprawiająca codziennie przecięciowo po c/.terdżlę- 
ści Wagonów ładownych.

Towar idzie przeważnie na Wschód przez porty 
Cesarstwa.

Największe zamówienia pochłania Odesa 1 AstiAr 
chań. ____

4- Drożyzna.
Korespondent nasz z Aleksandrowa pisze oo na» 

stępuje: .
„Artykuł mój, niedawno w Kurjtrse Wartgawtkim 

zamieszczony o panującej tu drożyznie, doznał tak 
sympatycznego przyjęcia, iż na uzupełnienie śpieszę 
podać kilka danych, z poważnych źródeł zaczerpnię­
tych.

Przy bardzo małej' ludności Aleksandrowa, złożo­
nej przeważnie z klasy urzędniczej, mamy aż 13-tn 
izcźników, mianowicie: 8-miu bijącycb wieprze, 4-cfl 
woły i 1 cielęta.

Prócz stałych rzeźników, zjawiają się od czasu do 
czasu wolontarjusze, z. końcem zaś sezonu w Ciecho­
cinku przybywają jeszcze rzeżnicy tamtejsi,

W przeciągu czasu od 21-go lutego do I go lipca 
r. b.„ to jest w przeciągu 133 ch dni, zabito: 121 
krów, 5 wołów, 102 jałówek, czyli: krowiego mięsa 
z 231 sztuk, cieląt 285 i wieprzowiny ze 131 sztuk, 
t. ji wieprzy 89 i świń 45, w ogólmy zaś liczbie za­
bito sztuk 653.

ż obliczenia tego wypada, iż każdy z rzeźniKÓW 
krowiego mięsa zabija jedną sztukę w przeei..gu 
54-ch godzin, wieprzowego zaś w przeciągu 190-cili 
godzin czyli 7 dni 22 godzins naturałnein następ­
stwem czego jest sprzedaż mięsa nie świeżego, adzięr 
ki brakowi koukuremyi — celly iście warszawskie.

Gdy zaś w d. 30 ym z. m. inspektor policyjny, p. 
Sinkl, i weteryuarz, p, Kryński, skonfiskowali u m
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dy oićpląj; wreszcie oświetlenie elektryczne dają ma­
szyny dynamo elektryczne, ustawione przy samym 
dworek-

X W galicyjskim zakładzie głuchoniemych we Lwo­
wie Odbył się d. 4-go b. m. popis doroczny, który wy­
pad! wybornie. Uczniów i uczennic było 72. Wydział 
krajowy podniósł subwencją roczną do 8,900 złr. W tym 
roku otrzymał zakład mstępujące zapisy: 10,000 złr. od 
ś. p. Czajkowskiego, 2,000 złr. od ś. p. Schmidta, 
a 20,000 złr. od hr. Golejewskiej-Czarkowskiej. Mają­
tek zakładu wynosi 147,000 złr.

X Dr. Ferd. źródłowski, profesor prawa rzymskiego, 
spensjonowany przed kilku laty skutkiem rozstrojonyeh 
nfirwow, podał obecnie o restytucją na katedrą uniwersy­
tetu lwowskiego i załączył świadectwo lekarskie, potwier­
dzające, że jest zupełnie zdrów. Wątpić należy, czy po­
danie to odniesie jaki skutek, gdyż dr. Źródlowski głó­
wnie dlatego usunięty został z katedry, ponieważ mini­
strowi oświaty, Gautscbowi, nie przypadły do gustu pu­
blikowane przez Źródłowskiego za granicą broszury, 
w których krytykował ostro uniwersytety austrjackie.

X W teatrze lwowskim wystawiono d. i go b. m. po 
raz pierwszy komedję Bałuckiego p. t. .Ciężkie czasy*.

X P. Zygmunt Stojowski, pjanista, uczeń Diemera 
i zgasłego przedwcześnie Delibes’a, ukończywszy konser- 
watorjum paryzkie z pierwszą nagrodą tak w grze, jak 
i w kompozycji, z niesłychanem powodzeniem występo­
wał temi czasy publicznie w Londynie. Dzienniki miej­
scowe porównywają młodego wirtuoza z Paderewskim, 
z którym ma go łączyć wiele rysów wspólnych.

■ X Kardynał Haynald. Dzienniki węgierskie pełne są 
szczegółów, odnoszących się do życia zmarłego temi cza­
sy kardynała Haynalda, arcybiskupa Kaloćzy. Osobistość 
to była na Węgrzech wybitna, kapłan pełen cnót kościel­
nych, człowiek przytem wysoce ogładzony, gromadzący 
dokoła siebie w życiu prywatnem najwytworniejsze towa­
rzystwo. Zhakomity łacinnik, zawsze niemal bywał au­
torem adresów, składanych Stolicy św. w imieniu bisku­
pów europejskich. Arcybiskupstwo Kalocza niezmiernie 
dochodne pozwalało mu na.życie wystawne i szerokie jał­
mużny, których nie odmawiał nigdy. Kardynał Jacobini 
w czasie nuncjatury swojej w Wiedniu odwiedzał arcybi­
skupa często. Wśród jednych z odwiedzin tych gospodarz 
przedstawił nunąjusiowi staruszka księdza, który ongi 
nauczycielem był jego i nienajłagodniej obchodził się 
z przyszłym purpuratem. nEcce meus professor, qui 
aliquando mt vastavit^ — rzekł. Nuncjusz wówczas, 
zwrócił się do przedstawionego mu kapłana z zapyta­
niem, ozem arcybiskup zasługiwał sobie na taką suro- 

. „ Ut sit archiepiscopus"—j

Konkurs na nowy dworzec.
Odznaczony drugą nagrodą projekt, noszący 

w swem godle „7”, pod wieloma bardzo względami 
różni się od projektu, który otrzymał nagrodę pierw­
szą. Zestawienie obu nader trudne, a nawet niepo­
dobne, jeśli bowiem pierwszy posiada wielkie zale- 

notatnik terminów*
uł JutrB, w sali posiedzeń magistratu, odbędzie się kwar­

talna sesja tjfoniadzenla jubilerów, złotników i grawerów.
— Prezes deiegaąji kwaterunkowej przy wydziale wojsko- 

wyfti ńingis tratu warszawskiego przyjmuje deklaracje na wy­
najęcie lokali lub eałyćh domów ha użytek wojska od d. 1-go 
pHiżiórtiłka.

— D. 14-go lipeti w broskiej komisji wojskowej drogowej 
w m. Bielsku, gubernji grodzieńskiej, odbędzie się hcytaąia na 
dóttaWę wszślkieli matorjałóW (drzewa, żelaza i smoły) i wy- 
kóhithiż rflbńt Około budowy mostu przez rzekę Bug zachodni 
pbd osadą Robk. w gubernji łomżyńskiej.

— .!)< 18-go lipch| w urzędzie powiatowym noworadomskim, 
odbędzie się licytacji na odnowienie i odbudowę spalonego do­
mu modlitwy i pomieszkania rabina w osadzie Pławno, powia­
tu tioworadomskiego, od rs. 2,202 kop. 43; wadjum wymagane 
jest w tumie 226 rt.

— D. 18 go Jipea, w kancelarji ostrołęckiej komisji budo­
wlaną) wojskowej, odbędą się licytacje! 1) na dostawę około 
6 milionów cegieł, z których 4 miljony mają być dostawione 
do d.27-gd peźdzlerhika, a pozostałe 2 miljony W f. p.;' 2) na 
dostawę około 100,000 pudów wapna do d. 13-ge września, 
a reszta w r. p.

— Od d. 18-go lipca składać można prośby • przyjęcie do 
gimhatjuih męskiego płockiego. Wolne miejsca są w klasach: 
przygotowawczej, III, VI, AJII i Vni-ej. Egzaminy wstępne 
do tych klas odbywać się będą od d. 21-go sierpnia.

Z pobieżnego rzutu oka na trzy te plany do koo- 
kursu nadesłane, a z pomiędzy wielu innych wyróż­
nione, trudno zapewne powziąć dokładne wyobraże­
nie o ich istotnej wartości i zaletach, niemniej wcię­
liśmy pierwsze te wskazówki dać choć mniej dokła­
dnie, ale szybko, zaspakajając w ten sposób uspra­
wiedliwioną niecierpliwość ogółu czytelników.

Dla uzupełnienia zaś relacji powyższej dodać win­
niśmy, iż do budowy dworca ma być powołany ko­
mitet specjalny pod przewodnictwem inżeniera Zie­
lińskiego, który to komitet opracuje samodzielnie 
projekt przyszłego budynku, zastosowując doń poje­
dyncze części odznaczonych planów, o ile naturalnie 
w praktyce samej znajdą one odpowiednie zastoso­
wanie. Komitet powyższy prace swe rozpocznie nie­
zwłocznie, według zaś wszelkiego prawdopodobień­
stwa postępować one będą tak szybko, iż już z po­
czątkiem przyszłej wiosny budową, nowego gmachu 
ujrzymy rozpoczętą.

dnego z rzeźników mięso zepsute, w następnych 
dniach wiele osób mięsa dostać nie mogło.

Takie zachowanie się rzeźników wywołuje oburze­
nie ogólne.

Założenie sklepu spożywczego mogłoby zapobiedz 
złemu, szkoda więc, że nikt nie występuje z inicja­
tywą w tej mierze.

Za wiele produktów płacimy nie tylko o 50 lub 
100 procent drożej od cen we Włocławku, lecz nawet 
za takie wytwory miejscowe, jak: masło, ser, jajka, 
płacimy często drożej, niż w Warszawie.”

4- Powrót.
Do kolonji ŚttihtyCze w okolicy Tomaszowa lubel­

skiego powróciło z Brazylji dwu kolonistów, podda­
nych austrjackich: Stanisław Kunek i Józef Luka.

Obaj, z zawodu cieśle, otrzymali w Rio de Janeiro 
robotę i zarabiali po 34 milrejsów dziennie, a mimo 
to nie* mogli utrzymać się.

Ponieważ mieli pieniądze, powrócili przestrze­
gając wszystkich, by nie dali bałamucić się przez 
osziikańezyeh ajentów.

+ Falśźerstwo.
Jak donosi Dz. łódzki, W tych dniach w jednej 

t Instyhifcyj finansowych w Łodzi skonfiskowano fał­
szywy sturublowy banknot.

Falsyfikat wykonany był dość zręcznie, ale ozna­
ki fałszerstwa kasjer pozuttć raógt odraza.

+ Na prowincji.
Dziwnie doprawdy układają się U nas niekiedy 

stosunki na prowincji.
Oto np. fakt, o którym donoszą Wiadomości far­

maceutyczne.
W mieście Ż. niedaleko Warszawy, lekarz miejski 

O. zajmuje się przygotowywaniem i sprzedażą le­
karstw, narażając na poważne straty tamtejszego 
właściciela apteki.

Miejscowy aptekarz, przekonawszy się dokładnie 
o bezprawiu lekarza O., odniósł się do urzędu lekar­
skiego właściwej gubernji, który zjechał na miejsce 
i po zbadaniu sprawy dał monitum lekarzowi.

Przez czas pewien obwiniony lekarstw nie przy- | 
rządzał, lecz obecnie znów fabrykacja idzie na wiel­
ką skalę.

Udział w tem partactwie bierze również miejsuo- 1 
Wy felczer, Berek, który odgrywa rolę pośrednika. I

O prawdziwości tego faktu powołane pismo, jak i 
pisze, przekonało się dostatecznie i informowało się | 
nadto u drugiego lekarza, który przez czas pewien 
osiedlił się w tem mieście, lecz z powodu intryg fel­
czera Berka, nie mógł tam na stałe pozostać.

Wypadek ten może służyć za ciekawy materjał do 
kwestji felczerskiej.

-4- Kradzież.
P. Rohaczek progi nas o doniesienie, że napadu na mieszka­

nie jego w Skale, w gub. kieleckiej, dopuściła się nie banda 
opryszków. lecz złodzieje miejscowi.

Wypadek ów zdarzy! się w d. 14-ym z. nu

4- Napady.
Z Włocławka piszą do nas, iż oprócz napadu na dwór w Mą- 

koszynie, o którym donosiliśmy, łotrzy dokonali jeszcze napa­
du na dwa majątki,

W Smolsku pod Brześciem kujawskim odpędzono ich strza- I 
łam i.

W Będkowie pod Osięcinami zabrano panu B, Z biurka roz- I 
bitego gotówkę i srebro ogółem na 600 rs.

4. Otrucie.
Donoszą nam z KiszynieWa:
„Znajdujący się w tutejszem więzieniu aresztanci: Iwan 

Bręjniski, eks-pocztyljon z Symferopola, skazany przód kilku­
nastu dniami do robót ciężkich na lat sześć za przywłaszczenie 
75,000 rs. (o czaru we właściwym czasie doniosłem), i dwaj iu- 
ni, zamierzał i uciec..

W tym celu weszli w zmowę z piekarzami więziennymi, ró­
wnież aresztantami, i postanowili otruć dozorców więzień- i 
Dych. ..i,

B. i wymienieni skazańcy udali chorych i zostali przenie- ! 
sieni do szpitala więziennego, zkąd łatwiej jest uciec.

Przeszkodą do wypełnienia Ich Zamiarów byli dwaj stróże, : 
stojący u wrót więziennych.

Tych stróżów postanowiono sprzątnąć.
w tym celu postarano się o misie ,te szalejit, które ktoś na­

mówiony przerzucił przez parkan na podwórze więzienne, 
Piekarze-aresztanci: Borden i Sikorenko. trucizny tej do­

mieszali do ciasta, upiekli z niego pierogów i częstowali niemi 
dozorców. . .

Dozorcy odmówili wszelako przyjęcia, tylko dwaj wspomnie- ' 
ni stróże, Stojczuk i Bondarenko, zjedli kilku pierożków.

Było to o godzinie 9-aj wieczorem.
Około togo czasu naczelnik więzienia wyszedł na przechadz­

kę, a gdy powrócił, sastał bratał zamkniętą i hte mógi się do- : 
stukać.

>'a alarm zbiegli się dozorcy i ujedli owych dxbeh stróżów i 
w konwulsjach.

Życiu ich grozi niebezpiedzoństwo; dozór W Więzieniu zwię­
kszono." , .

.URDtlrt tv AtCT6/itv:siv.t..--!Mta 12 fipoa 1891 t.

ty, nie można ich w tej samej mierze odmówić i dru­
giemu. ,

Przedewszystkiem autor jego, p. Józef Fhiss, na­
desłał dwa zupełnie wykończene projekty, z których 
jeden zastosowany do przeróbki już istniejącego bu- 
tiynkh, drugi, nagrodzo,.'1—zupełnie nowy.

W pierwszym z projektów autor pozostawia dwo­
rzec dotychczasowy bez zmiany, poprzestając na 
zniesieniu wieżyc dziś istniejących i wybudowaniu 
równoległego budynku od strony Otworzyć się mają­
cej Ulicy Nowej, przy połączeniu' obu tych skrzydeł 
wysokim dachem owalnymi .Myśl autora, skrępowa­
na rozmaitemi powijakami, nie miała też tu pola do 
szeiszego polotu.

Zato projekt samodzielny, acz nie goniący za efe­
ktem, odznacza się i pięknym stylem i wielką sy- 
metrją.

Cały budynek jest tylko parterowy. Ściany dachu 
szklanego na hali, sięgające wysokością niemal wie­
życ dziś istniejących, wźnosią się w górę pod kątem 
prostym, a dopiero na tej wysokości łączą się z da­
chem owalnym, stanowiącym kopułę dworca.

Przeznaczeniem boków jest wpuśzeżćnie do wnę­
trza hali światła, który nawet przy dniu najwięcej po­
nurym nie pożbawia budyhkti właściwego oświe­
tlenia.

Dwa olbrzymie Westibule w ten sposób zarysowa­
no, ażeby pasażer mógł łatwo i bez straty ezasu za­
łatwić to wszystko, co mu do załatwienia pozostaje. 
Przy głównym westibnlu znajdujemy urządzohc po 
bokach budki: jedną do sprzedaży pism, drugą do 
zmiany pieniędzy.

Przystęp od ulicy, stanowiący trzy frontowe za­
kreślone w półkola wgłębienia^ pokryte dachami 
sźklanemi i opatrzone dla zabezpieczenia od zbytnie­
go przewiewu powietrza tamborami. Wejścia nakry­
te służą tylko dla pieszych.

Koszt samej hali projektodawca oblicza na rSs 
179,041, całego zaś dworca na rs. 588,200.

Co do ogrzewania, ma się ono odbywać systemem 
centralnym za pomocą pary o nizkiera ciśnieniu; 

i koszt jego wraz z wentylacją wyniesie rs. 40,000.
Rozumie Się, że skanalizowanie całego dworca

. wliczonem już zostało do kosztów ogólnych.
Elewacja od Ulicy NoWej przedstawia się wspa- 

■ niale. W pośrodku duży westibul i podjażd dla po- 
' wozów zupełnie zakryte w górnej części. 
' Front od ulicy Marszałkowskiej jednopiętrowy 
1 z okazałym podjazdem i Wcstibulem. Na dachu te­

go ostatniego wznoszą się dwie wieże, mieszczące We 
’ frontowych swych ścianach dwa posągi ojców kole- 
! jowych: James’a Watt’a i Stephensona. Nad dachem 

westlbulu widać przewyższający go most hali, 
J w którym umieszono zegaf; pod tym ostatnim zaś 
' ornamentacja i insigńja kolejowe.

Pomijając część techniczną, której ocena donas 
nie należy, Zaznaczamy, że projekt ten trzymany 
w stylu o wiele lżejszym od poprzedniego, robi na 

i oko "wrażenie bardzo przyjemne i pociągające.
Przymioty też jego ocenił widocznie i komitet kón- 

J kursowy nietylko przez przyznanie autorowi drugiej 
nagrody, lecz również przez powołanie jego twórcy 
do Udziału w pracach komitetu budowy samego 
dworca.

❖
Trzecią nagrodę konkursową otrzymał Jprojekt, 

‘ opatrzony dewizą dwóch trójkątów, którego autorem 
jest p. Władysław Kozłowski. Miody artysta, pró­
bujący W pracach większego pokroju no raz pierw* 
szy sił swoich, w pomyśle samym zbliza się nieco do 

i poprzednika. 
I Całość jego projektu, może najmniej efektowna, nie 
i jest wszakże pozbawiona ogolnej harmonji.

Front od ulicy Marszałkowskiej nic posiada wpra- 
i wdzie tak wspaniałego podjazdu, jak p. Hussa, od- 
; znacza się wszakże pięknym westibulem z podjaz­

dem o dachu szklannym wiszącym. Westibul pro­
wadzi wprost na peron. Od strony prawej wejście 
do sal zarezerwowanych, od lewej do oddziału słu­
żbowego i gabinetu zawiadowcy stacji, izb służby 
niższej, loży szwajcara i t. d.

Główny front p. K. wyprowadza od ulicy Jerozo* 
limskiej,' opatrując go obszernym westibulem, we­
wnątrz którego mieszczą się kasy biletowe i wszel­
kie " urządzenia pomocnicze, z których pasażer ko­
rzysta.

i W projekcie tym. na pierwszem piętrze unreszczo- 
no rozmaite biura do dyspozycji dyrekcji, przy poło­
żeniu głównego nacisku na wnętrze hygieniczne.

i Elewacja od ulicy Nowej posiada styl nieco różny 
od dwóch projektów poprzednich. Trzy wysokie pół­
okrągłe kąty Jnadają specjalny charakter całemu 
budynkowi, czyniąc go w ogóle dość ciężkim.

W środkowej bramie znajduje się westibul z wszel- 
kiemi udogodnieniami dla pasażerów.

Budynek cały tynkowany pokrywa farba olejna 
koloru brązowego.

Kosztorys szczegółowy wynosi 608,862 r«. mtiu, »•»■- —»»»
System ogrzewania dokonywa się za pomocą wo- ( wośd 1 Msma odbierał rasy.
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brzmiała odpowiedź. Arcybiskup Haynald kapelusz kar­
dynalski otrzymał dopiero z rąk Leona XIII-go, wszelkie 
bowiem starania, czynione w tym celu u Piusa IX-go, 
spełzły na niczem. Zmarły Papież wybaczyć nie mógł 
kardynałowi, iż przewodnicząc w r. 1867-ym kongresowi 
międzynarodowemu botaników we Florencji przyjął za­
proszenie dworskie.

X Oryginalna nagroda. Pewna dama z Pau przesła­
ła paryzkiej Akademji umiejętności 100,000 fr. z żąda­
niem, aby je przeznaczono na nagrodę tenlu, ktoby w prze­
ciągu 10-iu lat wynalazł sposób odbierania wiadomości 
ód mieszkańców planet. Wynalazcą może być nietylko 
fr ancuz. Najchętniej życzyłaby sobie dama wejść w sto­
sunki z obywatelami Marsa. Gdyby Akademja paryzka 
nie chciała przyjąć zlecenia, to przesłać ma pieniądze 
Akademji medjolańskiej, a w razie powtórnej odmowy 
Akademji nowojorskiej.

X Weterani. Z powodu 76-ej rocznicy bitwy pod 
Waterloo, dzienniki angielskie zapewniają, iż obecnie ży- 
je już tylko czterech oficerów armji sprzymierzonej, któ­
ra brała udział w głośnym owym pogromie. Są nimi: 
jenerał Jerzy Whichcote, podpułkownik Wiliam Heweth 
z armji angielskiej i chorąży Ferdynand Schanhorst, oraz 
Maksymiljan Tritan z wojska niemieckiego.

X Zaślubiny z morzem. Zapowiedziane na poniedzia­
łek d. 6-go czerwca puszczenie na morze wielkiego wo­
jennego statku ,La Sicilia’ w Wenecji, na które króle­
stwo włoscy zjechali na lagunę, miało się odbyć porząd­
kiem następnym: Kardynał Dominik Agostini, patrjarcha 
wenecki, całkiem już wyleczony z ciężkiej choroby, jaką 
przebył, sam odbędzie ceremonję poświęcenia ogromnego 
statku w kotlinie starodawnego i przesławnego Arzana, 
czyli arsenału morskiego rzeczypospolitej św. Marka. 
W ceremonji tej wezmą także udział królestwo włoscy o- 
boje ze swoim dworem. Kardynał-patrjarcha pokropi 
najprzód święconą wodą dramię i wręgi nowej nawy, a 
obszedłszy ją dokoła, uda się z królestwem na rufę ol­
brzymiego okrętu. Tam nowa i błaha ceremonja chrzcin 
okrętowych za pomocą butelki szampana zastąpiona bę­
dzie starodawną, iście wenenecką, przywróconą w tej oko­
liczności ceremonją zaślubin z morzem, którą niegdyś do­
ża wenecki odprawiał. Będą to zaślubiny nowej nawy 
z Adrjatykiem. Ks. Agostini poświęci najpierw obrączkę 
ślubną, którą następnie królowa Małgorzata, otrzymawszy 
z rąk kardynała, przywiąże do rufy, a potem rzuci w mo­
rze. Po powrocie ich królewskich mości i patrjarchy do 
nadbrzeżnych trybun, rozpocznie'1 się spuszczanie statku na 
wodę. Robotnicy arsenału i marynarze poodojmują jedne 
po drugich wszystkie belki, żerdzie i pale, podpierające 
olbrzymi gmach wodny, poprzecinają wszystkie hamujące 
go liny i sznury i wtedy „Sycylja* powoli zsunie się na 
żywioł, dla którego jest przeznaczona. .Sycylja* cała ze 
stali, ma 122 metry długości, a szerok. 23 m. i 44 cent., 
które to rozmiary przewyższa jedynie .Sardynja”, dłuższa 
o 3 metry. Będzie ona uzbrojona w 4 działa wagomiaru 
34, a 8 liczących 15 wagomiaru i w 16 mających 12 ka­
libru, czyli razem w 28 większych dział, nie licząc dział- 
rewolwerów i kartaczownic. Parowa machina, kierująca 
tym statkiem, a wykonana w pracowni Ansalda w Sam- 
pierdarena, ma siłę 19,500 koni. Ogromna ta nawa bę­
dzie najlepszą ze wszystkich nowożytnych naw wojennych. 
Załoga jej będzie się składała z 673 ch marynarzy, licząc 
w to 21 oficerów. Kosztuje zaś 26,332,052 franków.

■ X Jeszcze bandyci. Pewien kupiec z Salonik, prze­
jeżdżający z trojgiem dzieci do Gumuldżina, znowu poj­
manym został przez bandytów i uprowadzony w góry. 
Zażądano wysokiego okupu od Porty, ta jednak pieniędzy 
odmówiła, wysyłając jednocześnie wojsko przeciw opry- 
szkom. Czy na energji tej rządu tureckiego dobrze wyj­
dzie więzień, to pytanie.

BAŃKI MYDLANE.... ■
Dwa listy.

List pierwszy.
Wielmożny pan Gustaw Sercożerslcl 

w miejscu. 
Szanowny pamAl

Żona moja w czasie ostatniej majówki zauważyła, iż 
kochany pan całowałeś w kręakach naszą córkę. Mam 
pana za człowieka honoru i sądzę, iż w przeciągu dni 
trzech usłyszę od pana właściwą deklarację.

Bardzo zagniewany, ale do przebaczenia skłonny 
Anastazy Bąbalkiewicz.

List drugi.
Wielmożny pan Anastazy Bąbalkiewicz 

w miejscu. 
Szanowny panie!

Nie mylisz sic pan. Jestem człowiekiem honoru. 
Zanim jednak postąpię, jako człowiek honoru, racz mi 
pan wyjaśnić, którą to z trzech pańskich córek całowa­
łem w chwili, gdy szanowna małżonka pańska nas wi­
działa? Jestem bowiem oddany na pastwę wątpliwości.

Bardzo żałujący i do zadosyćuezynienia skłonny
Gucio Sercożerski.

*

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 12 lipca 1891 r.

Niezły sposób.
— O, moja kumo! Przybyło wam od lat kilku aż sze­

ścioro dzieci i nie znać u was biedy. Jakże sobie radzicie?
— Jak? A to tak: dawniej dawałam na obiad mięso 

z kartoflami, a teraz daję kartofle z mięsem. I tak jakoś 
wystarcza...

— Pan Jan Przeworski z Krakowa, z okazji za­
ręczyn syna swego z warszawianką, ofiarował na 
cele dobroczynne tutejsze rs. 1,000, z których:

rs. 100 do uznania red. Kur. War. dla biednych. 
„ 50 na przytułek wychodzących ze szpitali. 
„ 50 do uzn. rady opiek, cyrk. IV W. T. D. 
„ 300 na warsztaty rzemieślnicze.
„ 200 na doraźnę wsparcie do uzn. p. J. Eiger.
„ 100 na szpital starozak. do uznania kuratora.
„ 100 na dom przyt. sierot starozak. do uzn. kur.
„ 50 dla Stow, subjektów handl. do uznania p. 

Lauterbaeha.
„ 50 na szpit. dzieci im. Bersohnówi Baumanów.

Kr 196

22 W dniu 8-yin b. m., w mieście Sochaczewie za­
warty został związek małżeński, między p. Kazimie­
rzem Ulanickim, urzędnikiem z panną Stefanją Tyszkie­
wicz, córką b. urzędnika i żyjącej Izabeli z Zabaw- 
skich Tyszkiewicz. 2466

+ Ś. p. Anna z Kozłowskich Wdowiczenko, 
żona emeryta, podpułkownika w. C. R., opatrzona św. sakra­
mentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bo­
gu dnia 10-go lipca 1891 r., przeżywszy lat 62. Pogrążony 
w głębokim smutku mąż z rodziną zaprasza krewnych, przyja- 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła kate­
dralnego św. Jana przy ulicy Świętojańskiej, dnia 13-go lipca, 
w poniedziałek, o godzinie iO-ej zrana, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godz. E-ej i pół 
po poł. na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsy­
łane nie będą. —935—

b. patron przy trybunale cywilnym w Siedlcach, 
przeżywszy lat 65, zmarł w dniu 10-ym lipca r. b. w szpitalu 

Dzieciątka Jezus.
Pochowanie zwłok nastąpi w dniu 13-ym lipca r. b., o go­

dzinie S-ej po południu z kaplicy szpitalnej od ulicy Zgoda 
na cmentarz brudzieuski._____  —2176—

t Ś. p. JAN PAWEŁ KOSZAŁKOWI, I 
b. nauczyciel, przeżywszy lat 85, po długiej chorobie, prze- | 
niósł się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się I 
jutro, tj. w poniedziałek, o godz. 5-ej po poł., z kaplicy przed- I 
pogrzebowej na Powązkach tamże do grobu familijnego, na 1 
które synowie i córki zapraszają krewnych, przyjaciół, | 
znajomych i uczniów zmarłego. —Ó00— |

+ Za duszę ś. p.

KICHAŁA JANKOWSKIEGO, 
radcy kologjalnego b. komisji spraw wewnętrznych, odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra 
w dniu 13-ym b. m., o godzinie Ii-ej przed połud., jako I 

Ew dwudziestą rocznicę śmierci, na które pozostała wdowa 
zaprasza życzliwych. —2462

.—i ".unum
ł We wtorek, dnia 14-go lipca, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Marji z Omyl niskich Kozaneckiej, 
oraz za duszę syna ś. p. Władysława Kozaneckiego, od­
będzie się nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej zrana, na które rodzina 
zaprasza. —2474—

+ W kościele św. Kazimierza fpp._ Sakramontek), odbędą się 
żałobne nabożeństwa, o godz. 10-ej zrana, w poniedziałek za 
duszę ś. p. Teofila Foldera, we wtorek za duszę ś. p. 
Antoniego Norberta Jeska, we środę za duszę ś. p. 
Emeryka Paprockiego, członków arcybractwa Przenaj­
świętszego Sakramentu, na które senior wszystkich członków 
tegoż arcybractwa, rodziny wymienionych zmarłych i wszyst­
kich wiernych w Chrystusie Panu, najuprzejmiej zaprasza.

+ W poniedziałek, dnia 13-go lipca r. b., jako w rocznicę 
śmierci

ś. p. Wincentego Hubickiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, o go­
dzinie 10-ej i pół zrana. —2469—

+ Dnia 14-go lipca r. b., to jest we wtorek, o godzin i o, 3-ej 
jano, w kościele powązkowskim odprawiona zostanie msza św. 
za dusze ś. p. familji Zakluczyńskicb, a to z legatu przez 
niegdy Juljannę uczynionego, o czetn rektor kościoła powązko­
wskiego interesowanych zawiadamia. —871—

NADESŁANE.
W celu rozszerzenia konsumeji makaronów, fabry­

ka Bó. Kmymuskiego, wyrabia prócz dotych­
czasowego gatunek tańszy, także pakowany w l-o i 
^-funtowe paczki z szarego papieru z napisem: </«- 
tunek drugi”.—Przewyższa on jakością inne ma­
karony, ukazujące się w handlu.

Z SĄDÓW.
Rękojmie szczęścia małżeńskiego.

Na temat szczęścia małżeńskiego i jogo najpewniej­
szych warunków od wieków mówiono, pisano i druko wa- 
no wiele.

Na pozór trudno też wymyślić coś oryginalnego w tym 
względzie.

A przecież w toku jednej ze spraw w zjeździe pokoju 
I-go okręgu gub. warszawskiej — dowiedzieliśmy się nie­
dawno, że powyższą trudność zwycięzko pokonali mał­
żonkowie F-ow, wpadając na całkiem nowy i wręcz ory­
ginalny pomysł zabezpieczenia liannonji w swojem po­
życiu...

Pożycie to było burzliwe w calem znaczeniu tego wyra­
zu, a wśród małżeńskich burz, nietylko błyskawic gniewu 
i grzmotu słów obelżywych, lecz częstokroć i gradu poci­
sków nie brakło...

Otóż, ażeby zażegnać nadal podobne katastrofy, Miron 
i Anna F. zamierzyli stworzyć obustronne rękojmie mał­
żeńskiego'spokoju... przez wystawienie w tym celu spe- 
cjalnych zobowiązań na piśmie. Mąż tedy w swoim skry­
pcie zobowiązał się unikać na przyszłość wszelkich skan­
dalów i żywić dla swej żony szacunek i miłość”. W po­
dobny sposób brzmiał też oblig żony, która nadto przy- 
rzekła w nim solennie, iż , w razie jakiejbądź sprzeczki 
z mężem, nie będzie go biła, a zwłaszcza zaś gwoli bez­
pieczeństwa, bezwarunkowo nie będzie brała do ręki ża­
dnych drewnianych lub żelaznych narzędzi.”

Po spisaniu tych sui generis zobowiązań, małżonkowie 
wręczyli je sobie wzajemnie.

Niestety jednak, pomysł ich aczkolwiek niewątpliwie 
nowy, nie był przecitf w równej mierze skutecznym.

Najlepszym tego dowodem była ta okoliczność, że pi­
śmienne rękojmie szczęścia małżeńskiego ukazały się 

' w czerwcu przed forum sądowem w aktach procesu, z któ­
rym wystąpił był mąż przeciwko jednemu z lokatorów 
domu żony o eksmisję, z przyczyny wrzekomego nieza­
płacenia czynszu. Pozwany (W-ow) zasłaniał się po- 

| kwitowaniem żony, jako właścicielki domu; natomiast pan 
i F. dowodził, że żona nie mogła odbierać komornego bez 
I jego asystencji i upoważnienia, i że pozwany tembardziej 

wyeksmitowanym być powinien z mieszkania, ponieważ 
on to właśnie był owym .trzecim”, który barmonję mał­
żeńską zniszczył...

Dodajmy, że pp. F. są z Cesarstwa, i że na tej 
zasadzie obrońca pozwanego wyjaśnił, iż do pani F. 
nie stosują się ograniczenia zdolności prawnej, przepisa­
ne dla mężatek w naszym kodeksie i prawie o małżeń­
stwie.

Zjazd akcję powoda oddalił. Pan W. tedy pozosta 
lokatorem domu pani P., a piśmienne zobowiązania mał­
żonków, złożone sądowi w celu uwydatnienia trwającego 
pomiędzy nimi stosunku, pozostały w aktach procesu, 
wraz z kopją wyroku karnego, który opiewał, że pan F 
był już w r. b. skazany na 5 dni aresztu za pobicie żony 

____ ■ TrJN.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 11-go lipca. {Teł. Aj.póln.)—Ich 

Cesarskie Mości Najjaśniejsi Państwo przybyli do 
Jungfruzundu, a wczoraj o godz. 2J po południu do 
Rilaksfiord niedaleko od Gangudu.

Petersburg 11-go lipca. {Tel. Aj. półn.) — 
Wniesione przez ministra komunikacyj do rady pań­
stwa projekta, aby Rosja zawarła z niektóremi pań­
stwami zagranicznemi umowy w kwestji międzyna­
rodowego przewozu transportów kolejami, uzyskały 
Najwyższe zatwierdzenie.

Petersburg 11 ■go lipca. (Tek Ajencji półn.)—- 
Now. wr. donosi, że zamierzone obniżenie opłat gro­
madzkich nie dotknie przedewszystkiem wydatków, 
nie dotyczących bezpośrednio potrzeb włościańskich. 
Projektuje się również zastąpienie praktykowanego 
w niektórych gminach rozkładu, według dusz rewi­
zyjnych rozkład em według dziesięcin.

Petersburg n go lipca. {Tel. Ajen. półn.j— 
Departament spraw kolejowych wydaje wkrótce 
zbiór obowiązujących w handlu zbożowym rozmai­
tych praw państwowych, przepisów i zwyczajów.

Petersburg 11-go lipca. {Tel. Aj. póln.)—Oprą- 
cowywują sic nowe zarządzenia, regulujące stosunek 
Katolikosa wszystkich ormian do wyższego rządu.

.KATASTROFA NA WOŁDZE.
Xiiny^Xoirogrod 11-go lipca. (7V. A/. 

pdZn.)—Wczoraj późno wieczorem na Wołdze tuż 
pod miastem spotkały się dwa statki parowe: „Ca- 
rewna” Towarzystwa żeglugi na Wołdze i „Ałaszka”. 
Statek „Alaszka” płynął, wedle rozkładu jazdy, 1 
podróżnymi i towarami do Rybińska. Wskutek 
zderzenia się z drugim parowcem „Alaszka” została 
przedziurawiona w środku swego korpusu i utonęła 

: Podróżnych uratowały statki parowe policji rzecz 
1 nej; troje osób rannych odwieziono do szpitala. To



Nr 190 _______ __________________________

wary zostały zamoczone, ale było ich niewiele. Ka­
tastrofa zdarzyła się poniżej świeżo utworzonych mie­
lizn przy ujściu rzeki Oki; spowodowała ją wązkość 
koryta rzeki w tern miejscu, jak również i nadzwy­
czaj silny prąd wody.

POWRÓT.
Aleksandrów pograniczny 11-go lipca. 

(T- pr. K. lF'.)-r-Część emigrantów, przybyłych we 
czwartek do Bremy, stanęła już tu dziś w południe, 
pozostali mają przyjechać dziś wieczorem. Ogółem 
powraca 200 osób.

jfllawa 11-go lipca. (Td. pryw. Kur. Warsz.)— 
Przybyło tu dziś 29-ciu emigrantów, mianowicie 
10 ciu mężczyzn, 11 kobiet i 8 dzieci (są to wychodź­
cy z partji przybyłej na okręcie „Baltimore”; przyp. 
red). _____

CESARZ WILHELM W LONDYNIE.
hondyn ligo lipca. (Tel. Ajencji póln.)— 

Ka śniadaniu, danem przez gminę londyńską, oświad­
czył cesarz Wilhelm w odpowiedzi na toast, wniesio­
ny na jego cześć przez lorda majora, że jako wnuk 
królowej, której imię dzięki jej wspaniałomyślnemu 
charakterowi i niepospolitej mądrości, slawionem bę­
dzie po wszystkie czasy, czuje się w tym pięknym 
kraju, jak u siebie. W angielskich i niemieckich 
żyłach płynie jednakowa krew. Idąc śladem dziada 
i ojca, będzie się cesarz usilnie starał o utrzymanie 
tradycyjnej przyjaźni między oboma narodami. Dą­
ży on przedewszystkiem do utrzymania pokoju, bo 
tylko pokój wpaja to zaufanie wzajemne, które nie 
zbędnem jest dla prawidłowego rozwoju nauk, sztuk 
i handlu. Jedynie długotrwały pokój umoźebnia pra­
cę nad wielkiemi zagadnieniami, których rozwiąza­
nie w duchu sprawiedliwości uważa cesarz za obo­
wiązek epoki obecnej. Cesarz gotów jest łączyć się 
zawsze z Anglją i innemi ludami dla wspólnej pracy 
na rzecz postępu, utrwalenia wzajemnej przyjaźni i 
szerzenia cywilizacji. 

ZWIĄZEK^ÓRNIKÓW.
Kol on ja 11-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Ka międzynarodowym wiecu robotników górniczych, 
na który przybyli górnicy niemieccy, austrjaccy, 
angielscy, belgijscy i francuzcy, postanowiono zało­
żyć międzynarodowy związek górniczy.

WYPADEK NA KOLEI
Haga 11-go lipca. (Tel. pryw. Ku-r. TPar.) — 

Pod Laaren wykoleił się pociąg osobowy. £W trzech 
wagonach, które runęły z nasypu, nie było na szczę­
ście podróżnych. W innych wagonach około 30 
osób odniosło cięższe i lżejsze rany.

CHOLERA.
Konstantynopol 11-go lipca. (Teł, pr. K- 

War.)—Z powodu nadchodzących z Aleppo wiado­
mości o szerzeniu się cholery, zamiast 5-dniowej 
kwarantanny ustanowiono 10-dniową.

URODZAJE W AMERYCE.
JKaszyngton 11-go lipca. (Tel. Aj. póln.)— 

Wedle danych statystycznych, ogłoszonych przez 
urząd rolnictwa Stanów Zjednoczonych, stan zasie­
wów w tym kraju przedstawiał się w czerwcu, jak 
następuje (100 oznacza zbiory średnie): kukurydza 
92.8%, pszenica ozima 96.2%, pszenica jara 94.1%, 
żyto 93.9%, owies 97.6%, jęczmień 90.9%, Żniwa 
już rozpoczęto; urodzaj w Stanach Zjednoczonych 
jest, przeciętnie biorąc, mało co gorszy, niż w latach
1888- ymi 1890-ym, a nie o wiele lepszy, niż w roku
1889- ym. Ziarno większej części pszenicy ozimej 
sprzątniętej jest bardzo piękne.

Budapeszt 11-go lipca. (Tel. pr. K. W.) - - 
Wszystkie zabiegi skrajnej lewicy, mające na celu 
nie dopuszczenie do reformy administracji, nie od­
niosą skutku. Co najwięcej, zdoła lewica swą nie­
pohamowaną skłonnością do mówienia całemi go­
dzinami o każdej drobnostce przedłużyć dyskusję 
w nieskończoność. Jedynym miarowym skutkiem 
zaciętej opozycji będzie szereg pojedynków, których 
się już kilka odbyło -
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Spraw«kr.«la3ila z targów.

7 20

3
5

2
2

80

Razem 204 wagonów 808 wagonów

Pozy- 
ąja

1
8
1

16
1
1
5

Pozy­
cja 

146.

70
70

Żyta
Owsa ....
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej
Kaszy gryczanej 
Ryżu .... 
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . .

£ Grochu . . .
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . .
Mąki kartoflanej 
Cukru . . . • 
Rodzenków . . 
Żelaza ....
Tranu ....

Praga czeska 11-go lipca. (Td. pryw. Kur. 
War.)—Solidarność w obozie młodoczeskim, która 
świetny odnosiła trjumf podczas ostatnich wyborów, 
znika coraz bardziej wskutek niezadowolenia goręt­
szych sfer z oględnego postępowania wię kszości klu­
bu poselskiego. Rozdwojenie to rozszerzy się na 
kraju, gdyż podczas przerwy letniej w obradach par­
lamentu odbędą się liczne zgromadzenia wybor­
ców na których sprzeczne prądy zetrzeć się muszą.

Itzym li go lipca. (Te.l. pryw. Kur. War.)— 
Osservatore Romano dowodzi w obszernym artykule, 
że mocarstwa zeszły z drogi mądrości chrześciań- 
skiej i powodują się pobudkami czysto ludzkiemi. 
W dalszym ciągu wyraża się autor artykułu, że przy­
mierze potrójne wznieci kiedyś straszny pożar.

zapasy: 
w dniu 11-ym 
lipca 1891 r.

108 wagonów
l-’l „

31 ,
19

440
10 ,

1

9
8

(Dalszy ciąg).
A) Wykaz towarów importowanych.

Cło wzlocie
Ołów.
1) w kawałkach i okruchach, glejta, gięta srebrna,

popiół ołowiany ud puda..............................
2) w rolkach, arkuszach, drut i rury ołowiane 

od puda  
3) metal drukarski (stal hartowana, aljaż oło­

wiu z antymonem) nie w wyrobach od puda -
Cynk:
1) w kawałkach i okruchach od puda .... 
2) w arkuszach, chociażby szlifowanych i po­

lerowanych od puda...............'....:
Uwaga. Od arkuszy, pokrytych niklem lub

innemi prostemi metalami, pobiera się cło o 
30°/0 wyższe, niż w p. 2.

148. Wyroby złote, srebrne i platynowe:
1) złoto w w wyrobach wszelkiego rodzaju, ro­

bota jubilerska złota bez kamieni, óraz ze 
wszelkiemi kamieniami tak prawdziwemi, jak 
i sztucznemi, perłami itd. od funta .... 44

2) srebro w wyrobach wszelkiego rodzaju, cho­
ciażby pozłacane, wyroby jubilerskie srebrne 

z pozłotą i bez niej ze wszelkiego rodzaju ka­
mieniami prawdziwemi łub sztucznemi, perła­
mi itp, od funta................................................

Uwaga. Złoto i srebro w kawałkach, arkuszach
i sztabach, przepuszcza się bez cła.
3) platyna w wyrobach wszelkiego rodzaju: dru­

ty platynowe; platyna W arkuszach i sztabach 
od funta  . 20

4) wyroby sztnuklerskie i wyszycia złote i sre­
brne oraz szych; złoto i srebro w niciach i 
przędzy; tkane i plecione wstęgi złoto i sre­
brne, oraz szychowe od funta........................

5) złoto i srebro blaszkowe w książeczkach, wraz
wraz z wagą książeczek .............................

6) szych ciągnięty i przędzony, blaszki itp. ozdo­
by od funta.................................................

149. Wyroby z miedzi, z kompozycyj miedzianych i 
innych, wymienionych w pozycji 143-ej, mniej 
drogich metali i aljażów:
1) wyroby bez ozdób wypukłych lub grawerowa­

nych, oraz wyroby sztancowane, chociażby 
w połączeniu z drzewem, żelazem, blachą, skó­
rą i innemi prostemi materjałami od puda . 4

2) wyroby z wypukłemi i grawerowanemi ozdo­
bami (oprócz sztancowanychł zarówno obro­
bione jak i nieobrobione, pokryte lub niepo- 
kryte platyną w całości i rozebrane od puda 16

dł. 20.28*
r. (208.50

na wiosnę 194.25

Magazyny tranzytowe kolei warszawsko-terespolskii ) 
na Pradze:

wyszło z magazynów:
od 5 lipca do 10 lipca r. b.

włącznie
45 wagonów
59 * .

6
4

80
1

Berlin 11-go lipca. (Telegr. pr. Uwiera Worst) — 
Giełda dzisiejsza usposobioną była cokolwiek pomyślnie. Wię­
kszy napływ gotówki na targu pieniężnym umożliwiał oży­
wienie się obrotów. Ruble i wartości russkie miały nieco 
lepsżytpokup i wykazują poprawę. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały początkowo 225.00, a w chwili 
urzędowego zamknięcia obrad 225.25. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami podniosły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 1 m. przeszło, a w dostawowych o 75 
fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 1 m. 35 fen., Pe­
ter sburg krótkoterminowy o 1 m. 40 fen., długi zaś o 40 
fen. Przekazy na Wiedeń krótkie nie uległy zmianie (173.20), 
sodczas gdy długoterminowe notowano niżej o 40 fenigów 
(172.40). Listy zastawne ziemskie poprawiły się o 50 k., 
ijlisty likwidacyjne o 20 kop. (67.70.) Pożyczki wschodnie bez 
ruchu. Więcej płacono za 4% pożyczki konsolidowane rus- 
pkie z r. 1880-go, 4l/2(’/o listy zastawne russkie, pożyczki 
premjowo russkie z r. 1864-go i 6% russkie renty złote. Ku­
pony celne doznały drobnej zniżki. Akcye kredytowejiustija- 
ckie brano po 161. Dyskonto prywatne spadło o ’/b% 33/z°/o 
Żyto było dziś zaofiarowane i oddawane było taniej o 1 m- 
75 len., w towarze gotowym i o 75 fen. w dostawowym.

Berlin 11-go lipca (notowanie urzgdowe giełdy).
Bil. bank, rus.wtr.net. 224.95 Akcje d. ż. war.-wied. — 
Weksle na Warszawę 224.60 Akcje kredytowe 161.—

ek. ną Peter-b. krót. 22440 Weksle na Londyn kr. 20.34s 
Wek. na Petersb. dług. 223.10 „ „ t" * ~
Bil. ban. russk. na dost, 225.25 JŻyto w to w. gotow, 
Wschodnia poź. II etn. —,— Żyto na wiosnę 
Listy zast. serji I-ej 71.20 |

Kursa z 10-go lipca: 228.90, 223.35, 222,70, 222,70, 224,50, 
, 70.70, , 210,25,195.—.

Cło w złocie 
Rs. k.

8) wymienione w p. 1 i 2 wyroby pozłacane i po­
srebrzane; wszelkie wyroby z metalów mniej 
drogich, pozłacane i posrebrzane:

a) jeżeli waga sztuki wynosi funt lub wię­
cej od funta —

b) jeżeli waga wynosi mniej niż funt od
funta . 1

150. Surowiec żelazny w wyrobach:
1) odlewy z surowca bez wszelkiego obrobienia 

od puda
2) naczynia z lanego żelaza, szmelcowane] od

puda . ...............................................................1
3) wyroby z surowca, obrobione, toczone, polero- - 

wane, szlifowane, malowane, bronzowrne, po­
bielane, pokryte lakierem, szmelcem (oprócz na­
czyń) cynkiem lub innemi prostemi metalami, 
chociażby z częściami z drzewa, miedzi i 
kompozycyj miedzianych od puda .... 1 
Uwaga. W edług p. 4-go opłacają cło wszelkie

nieobrobione wyroby z surowca kutego oraz obro­
bione, jeżeli waga ich wynosi więcej niż 5 funt, 
w sztuce, wyroby obrobione z surowca kutego 
wagi mniej niż 5 f. w sztuce opłacają cło we­
dług p. 2 pozygji 153.

151. Wyroby żelazne i stalowe, kute, sztancowane,
lana — opiłowane lub nieopiłowane na brze­
gach i kantach, lecz bez dalszego obrobienia; 
gwoździe kute od puda . . . . ‘..................... ’ j

152. Wyroby żelazne, roboty kotlarskiej, jako to: ko­
tły, rezerwuary, wanny, pudła, mosty, rury oraz 
wszelkie wyroby z blachy żelaznej, oprócz od­
dzielnie wymienionych od puda 1

153. Wyroby żelazne i stalowe, oprócz oddzielnie 
wymienionych, obrobione, toczone, polerowane, 
szlifowane, bronzowane itd., z częściami z drze­
wa. miedzi i kompozycyj miedzianych lub bez 
nich, jeżeli ważą w sztueo:
1) więcej niż 5 f. od puda
2) 5 f. i mniej od puda ......... 2
3) kłódki i rygle, oprócz miedzianych (mosię­

żnych), a także ssruby do drzewa, od puda L 4
154. Wyroby blaszane:

1) wszelkie oraz wyroby z blachy żelaznej: po. 
kryte lakierem, emalją, cynkiem i innemi me­
talami prostemi, albo malowane, oprócz za­
liczonych do p. 2-go powyższej pozyąji od 
puda  . 3

2) te same wyroby z pozłotą, malowidłami albo
innemi ozdobami od puda ,,,,,, 6

165. Drut:
1) żelazny i stalowy:

a) o szerokości albo średnicy od % c*la do
nr. 25 włącznie, według kalibru birmingham- 
skiego od puda.................................................

b) od nr. 25 do 29-go włącznie od puda . 
ej cieńszy od nr. 29 od puda

2) miedziany, z kompozycyj miedzianych i wszel­
kich aljażów (prócz drogich metan):

a) o szerokości lub średnicy od l'/2oala do
nr. 25-go włącznie, według kalibruj£birmin- 
gbamskiego; liny telegraficzne wszelkie od 
puda ...................................................4

b) od nr. 25-go do 29-go włącznie od puda 5
c) cieńszy od nr. 29-go od puda .... 6 

Uwaga. Wszelki drut pobielany, pokryty eyn-
Ktem lub innemi metalami prostemi, opłaca cło 
odpowiednio do wymienionych punktów muiąj- 
szej pozycyj z dodatkiem 50%.

156. Wyroby z drutu:
1) żelazne i stalowe:

a) wszelkie, oprócz oddzielnie wymienio­
nych od puda  3

b) wstęgi ,'gręplarskie i gręple wszelkie od 
puda

2) miedziane i z kompozycyj miedzianych:
a) wszelkie, oprócz oddzielnie wymienio­

nych od puda.......................................  . . 6
b) tkaniny z drutu, w których na długość

jednego cala przypada 24 i więcej nici; drut 
obciągnięty materjałami włóknistemi albo gu­
taperką od puda 9
Uwaga. Jeżeli drut owinięty jest jedwabiem,

chociażuy w połączenia z innemi materjałami 
włóknistemi, pobierane jest cło o 20% .wyższe, 
aniżeli oznaczone w p. 2 lit. b).
3) gwoździe z drutu, cięte, ćwieki do kucia, gwo­

ździe z surowca kutego, nity, kołki do fortepja- 
nów od puda ........... .2
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DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk letni Scipiana Ciniselli.
Dziś, w niedzielę, ostatni ras o godz. 4 po po­

łudniu przedstawienie dla dzieci, na które każda 
osoba rno/e wprowadzić dziecko bezpłatnie. 
Program nader urozmaicony. ,

O godz. 8 wieczorem poraź 2-gi „Żart 
karnawałowy”, wielka komiczna pantomina 
z baletem w 3-ch aktach, 9-iu obrazach, Oprócz tego 
występ wszystkich artystów i artystek. 930r

■”beLl£vuł Ł
Teatr Łódzki.

Dziś

„Wd owa Malabarska“ operetka. §
19“1   1111  ..................... ' ■. .1>*«.

— JJ r. Kadler przyjmuje z chorobami Wene- 
rycsnemi i skórnemi.—Wierzbowa 9. 2381 

2429 Dr fFl. Kopytowski, ordynator kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpit. św Ła­
zarza prz e prowadził się na Marszałkowską nr 94,

Ta d eu f e J a n o w t ki
lekarz-dentysta

Toruń, St; ary Rynek, obok poczty, przyjmuje przed 
południem od 9—1, po poładniu od 3—6. 2428

_ M atrxtwae—nwi i s*CTi»a»-- ■i.wżtczdułw—KmtWMiiiMi .><■ 

Z upoważnienia i na rachunek

St-PeMmio-Azowsteio
toku Handlowego w Petersburgu

KANTOR BANKIERSKI

M. Brandhendler i S-ka
uskutecznia sprzedaż pożyczek premjo- 
wych I-qj, Ii-ej emisji i Banku Szlacheckiego na 
rozpłata miesięczne na dogodnych warun­
kach, oraz asekuruje takież Pożyczki od amortyza­
cji jak równieżkupno i sprzedaż 
papierów publicznych jakoteż waluty zagraniczne, 
po kursie dziennym. 461r

Kantor K rakowskie-Przedmieście 53 w Warszawie 

2366 Kapelusze męskie hygleniczne, o- 
ryginalne paryskie nadzwyczaj lekkie po 
rs. 2.50 poleca fabryka S. H. Dąbrowskiego Żabia 2.

— Dr Giedroyć lekarz miejscowy amb. szpit. 
św. Łazarza przeprowadził się. Szpitalna nr 3. 2433 ■ Łh ,ft i I .1 .. ...hi , «■■■■■ i i i i Si. — I >■< ...... .........................................

— Ignacy Breslauer, adwokat przysięgły 
przeprowadził się na ul. Nowo-Senatorską nr 8.2419

~ PATENTA WYRABIAJĄ 1 SPRZEDAJĄ

1 BU ANDT & G. W. NAWROCKI 
Właściciele firmy: A. Miihle i W. Ziołecki. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrichstr. 78. 589r

— Dr Stanisław Markusfeld wyjechał 
za granicę. 909r

2450 Kantor i skład «7. Inikreca przeniesio­
ny z Leszna 41 na Marszałkowską 132.

— Zygmunt Muller, obrońca sądowy, prze­
prowadził się na ul. Leszno nr 13. 2452
. . .«u«ua.• ■■ -<v:meonu*iu..MbcwHBBStfua.wwarfWBWfcSiJMawrwr.wMiwMCTMwsMwiasiiniiaiaiiiiiiinimiagpMB

— Dr Grundzach po dłuższym pobycie za 
granicą powrócił. Choroby żołądka i kiszek- 
Orla 12, od 4-6-ej.________________________ 2442

— Dr «/. Goldberg przeprowadził się na ulicę 
Karmelicką nr 15. 2448

 

^01)11“ Naturalna 
ułlln Woda Gorzka 

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami 
gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych 
części więcej jak Hunyady Janos, a o'260 gr. więcej 
ak 1’tilna i Friedrichshfill. 11 ód$ gorzką Vi­
ctoria spróbowałem i uznaję jej .znakomitą i szcze­
gólnie pewną działalność. BzeczyWisty Bidd­
en Stanu, Profesor Iniwers. lir D. 
Idimbt. Prospekta wysyła gratis Dyrekcja.Wiem 
Stefansplatz. Na składzie we wszystkich aptekach 
w Warszavyie- 618r •

 KURIER WAR8ZAW8KL—Dńia 12 npóh 1881 ftAr 19(»

Oprócz tego
Wzrszawis 1

------------ _---------------------------—--------- - >

F OOIĄOI |-g

9 0 10 ft

25 c.

U

15 n10337 ir.— Doktór Zare/t/Itaum przeprowadził się na 
Cftmfclnff II (róg Marszałkowskiej). 2473

w.

335 p,p

10 r.

80

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
p.p.
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Warszawsko-wicdeńskfc
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»l 2 r.

to! 3 w

20 r
52 ft

lioiisericacja wdzięków.
Szczególniej Congo cenią wszystkie damy, 
Gdy ich piękności grożą wieku szramy; 
Bo barw i wdzięku każdej Z nich przybywa, 
Gdy tego Mydła codziennie używa.

Mydło to firmy Wiktora Paissier 
w Paryżu.

Reprezentant na Królestwo Polskie p. A. Lipink 
utrzymujący magazyn perfumeryj w Warszawio.647r

Dr T. Heryng
przeprowadził się na ul. hf. Berga nr 9. 2468

Doktór med. ludwik Wolberg 
przeprowadził się na Twardą IG (da-, 
wniąj róg Twardej i Ciepłej). 917r

FELIX ARENDT.
DENTISTE AMEBICAIN, 

Królewska 9.

10 25 i,
680 p« F 

fi 30 ft

(S07r

40 p. p.
30 ★.

1Q 20 wi 
.c w.
lo 25 ft

— Iza 17.—Dziękuję. Dziękuję. Duval punktual­
nie pierwszego na miejscu. Dzienniczek. 2477

Chmielną fif 8.
2447 Władysław Jurżyński, adwokat przy­
sięgły, przeniósł kancelarję na’ulicę Podwale nr 22.

yAdźiny rjhillrttyT^

r. 
w 

15 r.
55

0 81
11H ■4 63 p. p.

2 20
8
9

1190 
«;28 
9

10

42 p. p. 
151.

..„u—ora.M—w .wii ......—.^uMsnasiiniwi. mZW"*""* i iina*

Dr Prószyński przeprowadził sie na ulicę 
’ ’ ’ 2457

35p.p.

— w.

7'81 «i
4 13 r, 
M ft

7 2dwt
1! 80 p. >
3 45 t

Pociasn spacerowe i niedziele i Święta:
Na kolei wiedeńskiej: Bilety powrotne po cenie o 3O°/o 

zniżonej wszystkich trzech klas do stacyj; Pruszków, Grodzisk, 
Ruda Guzowska Radzlwlłów, Skierniewice, oraz do przyrUn-

Statkł parowe Fajanaa odohoisą.
Co Płockie »wyoM.jn» « g0U. i 8-»j ouk 

, kurjerakie 1-ej po poltubUO,

Dr WICI/^
wyjechał za granicę. 2435

HBŚse--

KOMITET
Towarzystwa Cyklistów w Warszawie 
podając do wiadomości WW. PP. członków Towa­
rzystwa, że w dniu 15 b. m., o godz. 9 wieczór, odbę­
dzie się w lokalu Towarzystwa Nadzwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie, ma honor, ze wzglę­
du na ważność kwestji, będącej na porządku dzien­
nym, uprzejmie prosić pp. członków rzeczywistych, 
£rawo głosu mających o liczne przybycie ną zgro­
madzenie: W razie niezebrania się w dniu 15 b. m., 
przez ustawę wymaganej liczby obradujących, posie­
dzenie odłożono zostanie na dzień 17 b. m. i bez 
względu na liczbę obecnych prawomocnem będzie. 
Imienne wezwania rozsyłane nie będą. 932r

ków pomiędzy wymienioneml stadami. Za biletami, temi ma- 
in a wyjeżdżać i stwwiry 0 todz. 6-ĄJ, 7-ej miiiilt 6, 9-<ti m 
15 irana i o 3-ej m. 85 po południu; powrót tego lanego dnia 
pociągiem spacerowym, stającym w Warszawie o godz. 11-oj, 
m. 26 w wieezóf. Oprócz tego w każd4 sobotę i wigilję SwlĄt 
sprzedawane są w Warszawie bilety spacerowe do Ciechocin­
ka po cenie o StP/o niższej. Za biletami temi można wyjomć; 
pociągiem osobowym o godz. 7-ej m. 5 Ztana 1 knrjdtskiift A 
godz. 3-ąi m. 35 po południu. Powrót winien nastąpić trzecie­
go dnia, licząc i dzień nabycia biletu.

Na kolei terespolakiej: Bilety powrotne obniżone o 60'’/. 
z Warszawy (Pragę do stacjrj: Miłbśha, NbWo-Miiink i Mrozy 
Za biletami takiami można wyjeżdżać pociągiem spacerowym 
o godz. 9-ej m. 30 zrana i osobowym o godz. iO oj mi. 25 żraha: 
powrót tego samego dnia pociągiem spaoerb4rytm stającym 
w Warszawie o godz. 10-ej m. 8 w wieczór.

Na kolei petersburskiej: Bilety powtbtnd i tlstypśtwóiń 
SS'/'o do stacyj; Wołomin, Tłuszcz, Łochówt Zielenlbc i Małki- 
nia. Za biletami temi można wyjeżdżać i powracać wszystkie- 1 
mi pociągami, oprócz kurierskich. Ważiio są przdż 3 diii. Spa-  
cerowy II i III ki. w niedziele i święta do Łochowu ódebodtf' 
o godz. 12 m. 43 p. p„ a powraca o godz. 10 m. 53 w.

Na kolei nadwiślańskiej: Bilety powrbtnb z tiatępśtufeh 
30% na przejazd między stacją Warszawa nadwiślańska i Mą; > 
cjami: ISowogioorgiewsk, Nowy Dwór, Jabłofina, Płudy, Wa 
wer, Otwock, Celestynów, Pilawa. Za biletami temi mtfłni1 
wyjeżdżać i powracać w ciągu tego samego dnia wszystkimn; 

------- --

BwBai jazij na lalajatli łalaraycli
--------- .. ----—;—u-1—>

Osobowy 3 klasy , i • •
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . 

(Bowyższo pbcikgi 15P«ą się
2 kolegą łódzką.)

S - P- P-

do Granicy, dalej tylko I-ej UL) 
Osobowy dia lotników 3 kl. do Skier- 

niewia (kitłśuje od i-go ćżerWca do 
80-go września) . i. i •

Spacerowy 3 ki., w niedziela 1 święta
B) Do Alofaandromat

Knrj orski I i tt kl. 
Osobowy 3 kl. . . . . ................
Osebowo-miejscowy 8 kl. do Kutna «

Wńrszawska-tM*eśpolsk«:
Kurjerski2 klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się W Brze­
ściu z pociągami klitjerskiemi do 
Moskwy, a W Warszawie z pocią­
gami kurjerskioml do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina) , , , .

Pocztowy do Brześcia . . . . . , -,' 
Towat04ro-est>bowy dó Brześćli , . 
Towarowo-Osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej tia 
dystansie Łuków-Iwangród; a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlścko-małklń- 
skiej, które W Małkini łącżą się 
z pociągami petersburskimi) . . • 

Mieszany towar.-osob. do Mrozów . . 
Spacerowy w niedziele i święta do 

Mrózów . • .

Warszawsko-pęłeraDur*!1*1
Kurjerski I i II kl. (wagony sypialne 

kursują od 18 maja do 30 września) 
Pocztowy III, III kl. do Wilna w ko- 

ftiunikacji Dńzpośredliiei z śąsie- 
dnieml kolejami, a 1 i U ki. do Pe­
tersburga ...................................

Osobowy LII i III kL - , 1 , , . . 
Osobowy 11 i Hi kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do KoWla
Osobowy dó Kowla (dwa wagony 

WityStkieh klas komunikacji bez­
pośrednią! między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (takie do 
Lublina) . . 

(1 owyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

TOWarowo-oSobowy do Otwocka . , 
Towarowo-osobowy a Iwangrodu do 
„  . v Lublina. ,
Towarowo-osob. Z Dublina do Chełma 

(łączy się z pociągiem koloi brze- 
sko-chelmskiej) . .....................

Pocztowy z Iwangrodu do Lukowa •

Nadwiślańska do Mławy- 
Peeztowy . , ,
Osobowy
Osobowy do Ńowogieorgiowska . , 
W niedzielo i święta z Nowogieorg. ,

Obwodowa z kolei wiodeńsk.1 
Osobowy 
Osobowy
Obwodowa z kolei terespolsk.1

Osobowy 
Osobowy 
eagJM.jt" ji-

Dr Juljuti Witkowski
chirurg, zostaje przez lato w Warszawie. Ware­
cka 3-ci i w lecznicy Niecała 1-szy. 2463

Stanisław Krasuskl 2472 
komisarz warszawskiego sądu okręgowego, preeniós 
kancelarję pod nr 20 Jerozolimska aleja.

Dr Józef Garbowski przeprowadził się 
na Żórawią nr 33. 2471

KANTOR

Ł. J. BORKOWSKIEGO 
z d. 8 lipca 1891 r. przeniesiony zostaje z ulicy Trę­
backiej nr 4 na ulicę Marszałkowską nr 136 (róg 
Świętokrzyskiej).

Wyłączną sprzedaż węgla kamiennego'® kopalni 
rJan i „ITora”. 2403

— Dr J. Klauzińska przeprowadziła się na 
ulicę Hożą 26.  2475

— Dentysta J. Pypogrdf hessno 12
Przyjmuje od’ 10—6. Choroby zębów, plombowanie 
zęby sztuczne, biednych bezpłatnie. 933r

G23 tr. 
fi|46 ft 
4 15 p. p.

— Dr Kazimierz Niedzielski Freta 27.
8—9 r., 4—6 po poł. 2445  
oa«ui.a.i<u

— Dr. Gabszewlcz powrócił ź zagranicy
Ulica Złota nr. 22. 2385
[■ill  -- ■■ -■ ■   ■--lir ■III—■irin—miBii—iiibiiku an «,'n' i ■■ jnuajrae

— Dr. Wł. Staniszewski, ordynator kli­
niki akuszeryjnej i chorób kobiecych, przyjmuje od 
4 do 6 po południu.—Zgoda nr. 5. 2374
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DYPLOM UZNANIA

dukcję wyłącznie z wina.

8.
od

707r

u

11621-

od 
od 
od 
od

15
13
14
19

0 o o o
płócienne 
wełniane ,

5
8
3
5
7
2

od rs. 
od rs, 
od rs. 
od rs. 
ad rs. 
od rs.

od rs. 12 
od rs. 12 
od 
od 
od 
od 
od

Palta dziecinne . . 
Garnitury „ . .

Marynarki „
Palta „ ,
Haweloki „
Bluzki płócienne . . 
Spodnie „ . .
Kamizelki pikowe . .

25.
30.
37.
30.
10.
47.

waszlkiege rodzaju, wysyła po eonach ni- 
zkieh

I. Pankra??, Wiedeń,
Frankonbsrggasse .Vs s. 1217B

rs. 18
rs. 16
rs. 17
rs. 24

.  rs. 4.50 do 14, 
od rs. 27 do 58, 
od rs. 16 f 
od rs. 6,50 do 14,

5 do
2.50 do

do 
do 
do 
do 
do 
do

1.50 do
2.50 do

dawniej od rs. 
dawniej od rs. 
dawniej od rs. 
dawniej od rs. 10 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej

8. 
11.

9.
14.

7.

do 40, teraz od 10 
do 24, teraz od 10 
do 82,
do 40,
do 46,
do 38,

do 58’
do 26,

srebrny 1891 r. na Wystawie w Muzeum Przemysłu i Haudlu za udoskonaloną pro­ 

z potrąceniem od 20 do 30% zaczynając od 1-go Lipca do 31-go Lipca 1SO1 r. 1155R
Za przykładom lot przeszłych trzymam się zasady nie zostawiać towarów z jednego sezonu na drugi, „Magasiu Franęais" ustanowił wyprzedaż wszystkich letnich towarów, 

z potrąceniem" od 20 do 3O*/0.—Ceny zmniejszone, będą napisane na białych etykietach.—Ceny stałe.
Palta kortowe letnie . dawniąj
Haweloki « « dawniej
Meksykanki kortowe lotnie . . . dawniej 
Garnitury marynarkowe kort, letnie dawniej

, żakietowe , „ dawniej
Tuiurki i kamizelki , „ dawniej
bpednie kortowe istnie dawniąj 
Garnitury czarne wizytowe . . . dawniej 
Szlafroki , , . dawniej
Bluzki austijackie ...... dawniej

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczno, telefony domowe, ostrzegasze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji,

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bella,
IWW k» dobroć użytych materjałów i ta dokładne wykonanie urządzeń i podej­

muje się roczną] konserwacji takowych. 4r

Warszawa, ulica Próżna Kr 1O.

do 30. 
do 19. 
do 
de 
do 
di 

3.50 do
22 do
13 do 20. 
5 do 11.

w Warszawskiej Sali Licytacyjnej,
począwszy od Wtorku dniu 2 "(Ifj Lipca, odbywać się będą codziennie w specjalnie na ten 
cel przeznaczoną]' sali.

Na licytacje przeznaczone mebla używane, biżuteria, platerowane przedmioty, ubrania 
damskie, męzkie i dziecinno, chińska czuezunczu, chuatki zzuejowe i wełniane, lampy, me­
ble, obrazy i wiele innych przedmiotów.

Początek Licytacji q godzinie l?,ąj. 1212r

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH I CERAT 
pod firmą J. FRANASZEK,

poliadi zawsze na składziat Obicia papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż do wapaniałych, 
imitujących materie złotem i webrem przerabiane, które na żądanie i w kolorach podług materji meblowych wykonywają się.

Fabryka zwraca uwagę, te do obić używa farb aupełnie dla cdrowia nie Szkodliwych, za co na Wystawie Hygienicznąj 
odznaczoną została Dyplomem Uznania. . • . . . u .. , ,, . . . , .

Ceny stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła się na prowincję zdolnych majstrów do wyklejania całych mieszkań. — Za 
akuratne wykończeni* robót poręcza się. . . „ ,

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.—V> jolki wybór Cerat i Rolet,
Główny Skład w Warszawie, Krakowskie Przedmieście M 15.

 Kto znajdzie złoty zegarek damski. wksztiK 
cie medaljonu, emaljow.my z obu stron, z prą- 
wej wysadzany brylantami, w formie kwia­
tka; u zegarka wisiął Lńcuzck złoty krótki, 
roboty plecionki płaskiej, z jednego brzeau 
zakończony główkami kształtu łebków od 
szpilki, drugi brzeg wzdłuż łańcuszka zakoń­
czony perfełkatni, u końca wisial medaljon 
wysadzany perełkami, wewnątrz zawierał foto­
graf] ę dziecka.

Znalazca powyższą nagrodę odebrać możt 
w kantorze fabryki cukru .Izabelin” u puna 
Mayznera.

Adres: Gllnojeo, przez Mławę i Strze­
gowo. 955

6.50 do 12, teraz od
3.50 do 15, teraz od
6.50 do 12, teraz od, 

do 18,' teraz od
4 do 9, teraz od
6.50 do 8, teraz od
8.50 do 10, teraz od 
2.. 0 do 5, teraz
2 do 5, teraz od
3 do 9, teraz od

teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
tena ud 
teraz od 
teraz od 
teraz od

OKAZJA WYJĄTKOWA.
Najpiękniejsza webn angielska w kuponach kilkunastołokeiowych, 

z plombami komory z 1890 r., przy ostatniej licytacji, przeszła na własność War­
szawskiego Akeyjn. Towarz. Pożyczkowego i sprzedaje się po bardzo niz- 
kiej cenie w Combardzie, Krakowskie-Przcdm. 70, od godz. 9—3, 963

MAGASIN FEANCAIS”

Plac Ś-go Aleksandra K 7, Grabicki. 
Sinlańżka M, Voigt,

racka M 22, A. Pawłowski. 
. )w 11, St. Skorupski. 

GWedua $ 2§, J Bąurski.
M 27, „Delfin” LlpczyńskL 

§ ' yft 28, R. BejcheJ/ 
mielua M 48, Bielecki, 
uga » 5, Kempner B-cią 
7 H 3b L, Sommer.

Elektoralna 28, A. Talaoiyńslch 
pręta X 27, Drzewiecki.
Krucza Jft 32, J. Knuwiakowzka, 

, Merkury, róg Hożej.

S fe,
Nowolipki 58, E. Tchorzewski. 
Nowolipie 17, B. Wnorowskt.

khymsKIĆH
Specjalnąj Fabryki ..IMPERIAL" w Warszawie, Śliska .V> 35. 

Sprzedaż hurtowa od l'j wiadra czyli 24 butelek w kantorze fabrycznym, 
fprzedaż detaliczną w znaczniejszych Składach Win na prowinąjl, jakoteż w Warszawie

następujących firm;
Leszno M 48, Z. Dziubińska. 
Marszałkowska 121, J. Zaehorski.

« W. A, No wieki,
■ M 77, W, Biernacki.
* róg Próżnej, K, Kozakiewicz.
• M 107, J, Kornecki.

j 116, Merkury.
Miodowa Nft 18, J. Purwin. 
Nowo-Senatorska Jft 1, H. Bocouet.

. ’ Jft fi, Merkury. 
Nowy-Swiat Jft 58, W. Czerski, 
Marszałkowską, W. Czerski. 
Senatorska, J. Andemewski, Pałac Blanka. 
Świętokrzyska, Angonjicht, róg Wielkiej. 
Srebrna Jft 2, A. Wasilęwaki, 
Zgoda Jft 1 R. Wyszomirski 750R 
Bielańska Ig, 8. FUrstenberg. 
Plac Ś-go Aleksandrą Jft 9, Wilkaniec,

OCTU W[N N EG0
Poi firmą r

ANTONI STALINSKI,
Hoża Jfe 46.

Mam zaszczyt zawiadomić, że będąc jedynym posiadaczem sposobu wyrabiania 
Ostu po ś. p ojeh moim Leonie Stalińshimi otworzyłem fabrykę której zadaniem będzie 
zaskarbiać i nadal względy Szanownej Publiczności i pp. kupców, Jakiemi cieszyła się fa­
bryką i. p. ojca mego] przez LAT

Spftedńż detaliczna odbywa gi, 
w sklepie frontowym ' rt‘*‘

Oddawna oczekiwane znaczne transportu nowego
SZAMPANA

EXCELCIOR 
firmy Societe Vinicole w Odessie, 

przynotowanetto na sposób francuzki, 
nadeszły do większych Składów Win 

w Warszawie. 12151l
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Okazał się w praktyce najlepszym środkiem przeciw zgni- 
liżnie dla nasycania końców belek drzewa budulcowego wszel­
kiego rodzaju oszalowań z desek, legarów pod podłogi, drzewa 
znajdującego się w ziemi lub w wodzie, powałów, podkładów i 
wszelkiego rodzaju parkanów’, jak również dla ochrony murów 
i ścian od wilgoci i grzybka, przeciwko parom i wyziewom drze­
wu szkodzącym, robakom drzewnym, owadom etc.

„TYSIĄCZNE DOWODY!!! Mianowicie: od 
Dworów Cesarskich, Książąt, Hrabiów, Obywateli miejskich 
i ziemskich, Fabryk, Towarzystw Akcyjnych, Dróg żelaznych 
i konnych, Instytucyj Duchownych i wielu innych,“ są w ka­
żdym czasie do przejrzenia w Kantorze wynalazcy Inżeniera 
technologa Gustawa Ritter, przy ul. Królewskiej Nr. 39.

Przy zamówieniach większej ilości odstępuję stosowny rabat. 
Broszurka ilustrowana w 4-ch językach, niezbędna dla 

2 każdego posiadacza Majątku lub Ruchomości, wysyła się na źą- 
& danie franco i bezpłatnie.

Adres dla Listów i telegramów:
Ritter—Warszawa (Kraków, Wiedeń, Berlin, Bruksella).

Uwaga. Osoby udające się do Moskwy dla zwiedzenia Wy­
stawy Środkowo-Azjatyckiej, znajdą tam poglądowe 
przedstawienie wszystkich zastosowań Exsiccator^.

Faetony, Karety, 
Szarabany, Bryczki nowe i 

____  , używane na parę lub jednego 
konia.—UŁ Śliska M 21 nowy

Ważne! Na czasie! Ważne! 
! Niezbędne!

Za skuteczność 5 Medali, 2 Dyplomy i Herb.
Trwałość matcrjału budowlanego osiągnąć mo­
żna ty lko za pomocą środka wy próbowanego

Dr. Graupner, 
specjalista od chorób nerwowych.— 
Wrocław, Gartcnstrasse 38—39. — Godz. 
przyj.: 11—12 przed pot, 2—3 po poi. 1218R

Jego Cesarskiej Mości
| Roh 189I-J0 miesiąca Czerwca iBia 21#

Sąd Handlowy Warszawski w następującym komplecie: Prezes A 
Si P. Koncewicz. Sędziowie: G. W. Gebethner i K. II. Natanson.

Po wysłuchaniu sprawy z powództwa Domu k-w41owego pod firmą 
„Manufakturna Kompanija Singera” (The Singer Manufar ring Company) w No­
wym Jorku w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej istniejącego 

1 przeciwko Kazimierzowi Kosińskiemu w Warszawie, przy ulicy Mazowie­
ckiej Nr. 2, zamieszkałemu, o zakazanie naśladownictwa marki fabry­
cznej, postanowił:

1) zabronić pozwanemu Kazimierzowi Kosińskiemu naśladowania na 
maszynach do szycia lub ich częściach firmy „The Singer Manufactu­
ring Company” oraz używania marki fabrycznej powoda lub jej na­
śladownictwa;

2) zobowiązać pozwanego do zniszczenia na maszynach w jego posia­
daniu będących, lub ich częściach firmy i marki powoda Singera 
lub naśladownictwa ich;

3) w razie niewykonania tego przez pozwanego upoważnić powoda do 
niszczenia tego na koszt pozwanego;

4) pozostawić powodowi możność poszukiwać od pozwanego Kosiń­
skiego w oddzielnej drodze szkód i strat do wysokości rs. 1,500;

5) Wpis na rs. 4 ustanowić i opłatę takowego oraz kosztów procesu na 
rzecz powoda w kwocie rs. 100 włożyć na pozwanego Kosińskiego, dalsze 
zaś żądania bez skutku pozostawić;

6) Wyrok zaopatrzyć w rygor tymczasowej wykonalności bez kaucji. 
Wyrok niniejszy na mocy art. 734 i 1640 U. P. C. ulega wykona­

niu i t. d.
Nakaz wykonawczy wydaje się obrońcy powoda Adwokatowi przy- 

sięgłemu Szenmanowi, (data, podpisy i pieczęć). 121 IR
Zgodność tłomaczenia z oryginalnym listem wykonawczym świadczę:

Obrońca firmy „The Singer Manufacturing Company” w Nowym Jorku

Adwokat Przysięgły JTuljan Sseriman.

Do sprzedania 961

•.-);(

.Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w Petersburg p«. 
twierdzono przez p. Ministra S. W."

Kąpiele solankowe św. Marcina w Kołobrzegu 
dawniej I. D-ra Behrend’a.

Własność gminy katolickiej św. Marcina. Najsilniejsza solanka kąpiele'
:ega ze źródła Ziilenberga. Kąpiele sołuukowe, solankowo-błetne i solankowo-pa-

Rozmaite tusze. Nowozbudowane według nąjiepszych metod. Urządzenie wykwiu.

Koncesjonowane przez władza 
lekarskie.

Własność gminy katolickiej św. Marcina. Najsilniejsza solanka kąpielowa Ko* 
łobrzcga ze źródła Ziilenberga. Kąpiele sołuukowe, solankowo-błotne t solankowo-pa- 
rowe. Rozmaite tusze. Nowozbudowane według nąjiepszych metod. Urządzenie wykwin­
tne. Kierujący lekarze, fizyk powiatowy, radca sanitarny dr. Raabe. Dom mieszkalny. 
Rozmowa po polsku. Prospekty bezpłatne.

Zarząd kąpieli solankowych św. Barcina
ioo9R £sfcołXX* XXX ■

fabryki IMA w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych,

Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI,
z miodu, słodu i ziół leczniczych.

Nagrodzone na wystawach 
bygieuiczuo-lekarskich.

Zamówienia na 
WB IBM 

pierwszej krajowej fabryki, 
zaszczyconej na wielu wystawach ZJLBTEMI medalami 

i 
Wyplotliewi

istniejącej pod firmą

LUDWIK SP1ESS i SYN 
w Warszawie, 

przyjmuje wyłącznie: (skład Główny przy ulicy Senatorskiej 
Ar 404—5, na Placu Ratuszowym, obok kościoła pp. Kanoniczek.

;i

LIST

1026R

■ H O W M. Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji).

Szczawy alka!, słone, jod i brom zawierające, skuto czne w chorobach skrofuft 
cznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie 
nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach ko­
biecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 nitr- źródłem słono-jodo* 
wem o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca] Inhalatorium.—Znakomita stacja klimatyczno-leeznicza.
Instytut leczniczo-pedagogiczny dla chłopców, pod kierunkiem Prof. gimn. Lwowski* 

go, D-ra Waigla i Lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 20 Mają do końca Września. Mieszkania 

w 1-szym i ostatnim sezonie tańsze.—Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębicki, Le­
karz zakładowy i Dr. Kazimierz Kaden. — Skład wód min., soli i ługu na kąpiele domowe, 
w aptekaeh: D-ra Heinricha, Kucharzewskiego, Lilpop et .Treutler i Zieinińskiego w War­
szawie, Gębczyńskiego w Ciechocinku, w handlach wód Wolimana w Włocławku i Mauryce­
go Neufeld w Częstochowie.—Prspekta franco wysyła Dyrekcja. 79OR

Kantor składu hurtowego oliw, olejów 
i tłuszczów

Antoniego Rauch & Comp., 
przeniesiony został na ulicę AWierzbową 11—Senator* 

sita 27, do domu W. Aeprosa. 948

Sikorski i Kuszell, 
b. Ekspedytorowie towarów Dróg Żel. 
przyjmują frachty kolejowe tak do sprawdze­
nia i reklamacji do właściwych Zarządów 
Dróg Żelaznych, jako też do prowadzenia 
spiaw w Sądach. Prócz tego informują o spo­
sobie wysyłania towarów do wskazanych 
miejsc, po najniższych cenach przewozowych. 
Ul. Orla Mi ii, w Warszawie. 121VR '

F AB RYK A |
Stempli kauczukowych 

i Pieczątek metalowych
M. FiSCHMANN. 

Warszawa, Nalewki 24. 
CENY UMIARKOWANE.

Na prowincję za Nachnamą. 967R

Poniedziałek, to jest 1 
(13) Lipca r. b., o godzinie 

11-ej, w domu Nr 53 przy ul. Dzikiej, 
sprzedane będą przez publiczną licyta­
cję, pozostałe po ś. p. Edwardzie 
jjipkau:

Konie, Wozy, Powóz, Bry­
czka, Uprząż i inne przed­

mioty. #50M-*-B
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„Łes Dernieres Cartouches”
Paryzka bibułka do papierosów uznana przez Chemiczne Laborat. Cesars, Warszaw. 
Uniwersytetu za NAJLEPSZĄ, która podczas ostatniej wystawy Paryzkiej odznaczo­
ną została medalem, nadeszła i takową polecamy w arkuszach, książeczkach i bobi­
nach.

Wobec podrabiania marki naszej, zwracamy uwagę Sz. Publiczności, że gilzy oraz ksią­
żeczki nie posiadające czytelnych transparentowych napisów „Los dernieres Cartou­
ches," są pomimo szumnych reklam naklejanych na pudełkach bezwarunkowo 
podrabiane. Braunstein Freres Paris.

Główną i wyła.czną sprzedaż powierzyliśmy naszemu Jeneralnemu Reprezentantowi panu 

L. SILBERLAST, Warszawa, 1O. Granicsna HO. 956

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dnia 4 (16) Lipca r. b.. zostanie nowo- 
otworzona
Eieliizny

pod firmą
MA nga Al cw-ni

NOWY-ŚWIAT Aft 39, w podwórzu.
Przyjmować będę wszelkie wyprawy, bieliznę sklepową, stołową i wszystko co w za­

kres pralni wchodzi.—Wykończać będę z sumiennością, elegancją i po cenach jaknajprzy- 
stępnięiszych. 959JM A R C E Ł Ł A."  

są do sprzedania przv ul. Twardej Nr 28.
ii 9 Wiadomość w* Handlu Win 953

' Ol'Oj -A. .A^do,xxxs»ls.leg;c>.

:an toru Kurj era Aft 808. 20503

ajent potrzebny z kaucją 
ftm. 21, między 3 a 4-tą.

UIiy zaraz uo id- i 
kiego, ulica Długa

2009r I

Potrzebna zdolna panna do magazynu kape­
luszy damskich, z pierwszorzędnych maga­
zynów w Warszawie, na wyjazd do Rosji, do 

dużego miasta, za stars-zą pannę. Wiadomość 
u p. Szwarcenberga, Świętojorska Aft 21. 20215

Potrzebna jest zaraz panna do staników u- 
uzdolniona. Ulica Krucza Aft 29, mieszka­
nia 8. 20382

DO krawfaccayzny potrzebne są panny 
podręczne i do nauki. Chmielna 19, miesz­
kania 25. 2Ó287

Kauczycielka udziela śpiewu, muzyki, na 
mieście i u siebie. Koźla 11, in. 21. 20'160

ftotrzebny chłopiec do nauki ogrodnictwa.— 
I Miodowa Aft 8, w sklepie. 20172

Staniczarki kompletnie zdolne i panienki 
do nauki potrzebne. Podwale Aft 0, mieszka­
nia 3. 20501

Nauczycielka odznaczona złotym medalem 
poszukuje lekcyj. Mirowska Jć 1, u właści­

ciela domu. 20142

Potrzeba dwóch czeladzi ślusarskich zdol­
nych. Ulica Bednarska 24. 20315

hupuo i sprzedaż.
b\ Talerze fajansowe tuzin po rs. 1.20 po- 
fę/leca Fijałkowski, Bracka Jfi 20,____ 1956r

Student uniwersytetu, doświadczony korepc- 
tytor, udziela lekcyj russkiego i innych 

przedmiotów. Krucza 5—10. 200O1

Student, gruntownie posiadający inatcmaty- 
kę i języki, udziela lekcyj w M arszawie.

Sienna 19, mieszkania 3. 20212

Student russki, doświadczony korepetytor 
dale lekcyj lub korepetycyj. Mokotowska 57. 

20334

R\ Garnitury na umywalnie po rs. 3.50 po- 
H/loca Fijałkowski, Bracka 20. lV56r

(oajtansza w kraju szkoła kroju i szycia dla 
Ruiozaniożnyeh. Patenty wydaję po ukończe­
niu, Zofja Miniewska. Przy szkole urządziłam 
pracownię sukien i okryć damskich wykony­
wam tanio i dobrze. Żórawia 26. 12007

H \ Serwisy do herbaty na 12 osób po rs. 6, 
fę/poleca Fijałkowski, Bracka 20. 1956r

Rządca dóbr z praktyką dwudziestokilkole- 
Iltnią, żonaty, bez fomilji, w średnim wieku, 
poszukuje posady zaraz lub od 1-go paździer­
nika. Adres: Piękna 31, m. 31. 20198

Bona niemka potrzebna na wyjazd do Lubli­
na do dwojga dzieci. Wiadomość: Elektoral­
na Aft 2, u szwajcara, codziennie od lu zrana 

do 4-ej po poł., opióez świąt. 20104

Potrzebny uczeń z 4-ej klasy do nauki dla 
młodego chłopczyka na wyjazd na wieś. Żą­
dana również kolonja w bliskości Warszawy z 

wygodnym domkiem, z ogrodem. Wiadomość: 
Praga, ulica Targowa Aft 23, w mieszkaniu Gą- 
giorówskich.’- 20511

E/obieta umiejąca pisać i ze świadectwami 
Rtylko dobremi, otrzyma mieszkanie i wyna­
grodzenie pieniężne za u-ługę całodzienną u 
osoby pojedynczej. Senatorska 30, mieszk. 8, 
od g. 9—11-ej i od 6—t-ej.  20510 
Osoba znająca szycie, krój, potrzebna do za­

jęcia się domem i towarzystwa panienek.— 
Jerozolimska Aft 27, mieszk. 6. 20164

nysponent, zarazem zdolny ekspedjęnt, po- 
LJtrzebny zaraz do interesu pierwszorzędne­
go, Kaucja rs. 3,000 wymagalna w gotowiźnie. 
Oferty do Kiujora Wursz. pod lit. E. E. 2U504 
Doktór potrzebny. Wiadomość u aptekarza 

„'lezabitowskiego w osadzie Daleszycach, 
poczta Kielce, 201-10

Niemka z patentem, znająca swój język 
gruntownie, także russki, udziela niemie­
ckiego, może być za pokój. Adresy kantor 

Kuriera Warszawskiego, pod wyrazem „Lek- 
ejeL_______________ 20521_____
Przygotowuję do szkół realnych; udzielam 

lekcyj russkiego. Oferty zostawiać: Świę­
tokrzyska 11, mieszkania 6. 20506

0\ Talerze fajansowe bardzo mocne, tuzin 
N/po 1-80, poleca Fijałkowski, ulica Bra­
cka 20. 1956r

Potrzebne są zaraz zdolne praczki i praso­
waczki do pralni. Nowy-Świat Aft- 39, miesz­
kania 9. 20482

n\ Doniczki do kwiatów prześliczne od 
Ji/rs. 2 kop. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 1956r
8\ Serwisy fajansowe na 12 osób, w kwia7 
M/ty malowane, zawierające 115 przedmio­
tów, po rs. 32, poieca Fijałkowski, Bra­
cka 20.  1956r

f dres mułami i najtańszego w Warszawie 
Kskładu porcelany bt, -Uudiuzowskiogj, u< 
hzpitalna 10. 3r

mieszkania 24.

Student udziela lekcyj tanio. Gruntownie 
matematyka, francuzki, niemiecki. Śliska 11.

Adres: uprasza zostawię u stróża. 20098

Chłopiec lat 14—15 potrzebny na praktrkę 
do optyka F. Fika. Niecała 2.  20-225

Do pracowni sukien, Obożna 10, potrze 
bno zdolne panny do staników- i upinnezką 
za dobrem wynagrodzeniom. 19759

fi \ berwisy stołowe z pięknej porcelany w 
H/kwiaty lub najnowsze desenie ręcznie ma­
lowano, na 12 osób, składające się ze 116 przed- 
miotów-, po rs. 50, poleca Fijałkowski, Bra- 
cka 20.  1956r
£ y.yyszeliiie wyroby porcelanowe, szklane, 
H/fajansowe, sprzedąjepo cenach najniższych 
skład malarni porcelany, szkła, fajansu Fijał­
kowskiego, Black a 20, lokal prywatny. 1956r

phoćby bez wynagrodzenia zajmę się. dziec- 
umi, wyręczę panią domu, jedynie za utrzy­
manie, koszta podróży i póbyt na wsi przez 
czas wakacyjny. Oferty pod lit. A. M. K. w 
kantorze Ki.rjoia Warsz.________  2008r
Energiczny młody człowiek, żonaty, który 

skończył szkoły za granicą, następnie pra­
ktykował i pracował w interesach handlowych 
w Warszawie, szuka jakiego zajęcia. Sienna 
Aft 17, m. 2, Kotkowski. 20179 

Ppirzebne są panny kompletnie uzdolnione 
do fabryki kw-iatów. Dzielna 45, mieszka- 
nia 13.________________________20445

Potrzeba kilku uczniów do nauki snycersko- 
rzeźbiarskiej. Ul, Długa Aft 19,_____ 20 141

rzeźbiarz Will, Śliska 43, poszukuje ucz- 
Flnia chrześcjanina, z domu przyzwoitych ro­
dziców. Niemcowi pierwszeństwo. 20431

Student russki przygotowuje do egzaminów.
<łotr Aft 34, micszk^35. 2026r

Vif Krakowie wdowa po lekarzu przyjmuje
4 panienki na stancję, zapewniając opiekę 

Macierzyńską. Plac Szczepański Aft o, 20101

Doniesienia osobiste.
f ist dla Junosza z Wieniawy do Lublina wy- . 
'-siany. 20513 t|j Aft 43.

Uczeń dobrej konduity potrzebny jest do han­
dlu win? Pierwszeństwo mają przybyli z pro­
wincji. Wiadomość: Marszałkowska 121, w 

handlu.______________________ 20393_____
Ocaeń potrzebny do cukierni. Marszałkow­

ska 117. 20306

Potrzebna zaraz ffancuzka, udzielająca lek- 
cjo do szkoli’ wyższej i zarazem realista 7-ej 
klasy. Warecka 3, m 1. 20146 

Pół-ceny za kursa rzcmipsł, dla niezamo­
żnych podczas wakacyj. Żeńska szkoła rzeł 

miosł Jadwigi PrzewóskieJ, Kiccala 10, nagro­
dzona medalem za najlepsze wykłady rzemios- 
i najzgrabniejszy krój. 18316

Posady 5 prace.
a) Poszukiwana.

Adresować prosi „Wacławowi poste-ro- 
stante”, 251etni wykształcony człowiek, szu­
kający jakiegokolwiek zajęcia na kilka godzin 

dziennie. 20158

Człowiek młody, inteligentny, kawaler, pro­
wadzący samodzielnie interc a we Wło­
szech i Francji, mający stosunki z tamtejszomi 

domami handlowemi, powróciwszy do kraju, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Oferty w 
kantorze Kurjera „Florencja.’’ 

Francuzka na wakacje na wieś, bez wyna- 
grodzenia. Graniczna 10, m. 5. 20444

Kucharz z dobremi świadectwami z zamo­
żny oh prywatnych domów, umiejący dobrze 
gotować, potizebny zaraz. Wiadomość u rząd­

cy, XV icrzbowa Aft 6. 20348

Malarz-lakiernik potrzebny jest zafaz do fa­
bryki Józefa Poznański,

Kankft i wychowanie, 
engielska Metoda Reussnera dla samoucz- 
ftków kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niż­
szy 60 kup., oprawny 75 kop., kurs wyż­
szy rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs. 
2. — Elementarz polsko-niemiecki i russko- 
hiemiecki z 14-ma wzorkami pisma, 200 obraz­
kami kop. 35, 20, 10; oprawny kop. 45. — Ele­
mentarz polski z 20-ma wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (340 figur) kop. 25 i 4. 
Dopłata na pocztę 20 kop. do każdego rubla.— 
Skład u autora (Reussnera), ulica Marszałkow­
ska 142, Warszawa. 19856

Adres. Specjalna szkoła kroju i szycia meto­
dą oryginalną Wortha Natalji Tisserant, z 
dniem 8-ym b. m. przeniesioną została wraz z 

pracownią na ulicę Wspólną Aft 24, m. 1, o 
czem mam zaszczyt zawiadomić W-ne Panie. 
Kursa nauki już się rozpoczęły, na które mo­
żna się jeszcze zapisywać codziennie. Pensjo- 
narki przyjmują się też na stale._____ 20129
• \ Szkoła kroju i szycia Leontine, Szpital- 
A/na 12, m. 17, wyucza najpiękniejszym sy­
stemem Worth’a, tylko za pomocą kredy i cen- 
timetru. Patenta wydaje potwierdzone przez 
władzę. Przyjmuje z pomieszczeniem niedro- 
giem.___________ ____________20159_____

a X Talerze granitowe angielskie, nie tłuką- 
IVt'e !’ię! tuzin po rs. 2.25 lub 2.7o, poleca Fi- 
jałkowski, Bracka 20.____________ 1956r
n\ Tuzin szklanek do herbaty po 75 kop. i 
A/rs. 1 za tuzin, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 1956r

potrzebny korespondent (izraelita) wjęzy- 
ikach russkim, francuskim, przeważnie nie­
mieckim. Oferty pod lit. G. H. Biuro ogłoszeń, 
Senatorska^_________________ 2029r_____
Fanny zdolne i uczennico potrzebne do su- 
i kien. Krakowskie-Przedmieście Aft 4, nowa 
oficyna. 20518

Kcnwersatcrzy języka francuzkiego i nie­
mieckiego, mogą znaleźć pomieszczenie sta­
łe, z poc.ątkiem przyszłego roku szkolnego, 

w pensjonacie męzkim w Warszawie, przy 
ul. Hortensja Aft 2.  16889
t/onwersacja francuska, niemiecka 2 rs. 
RAugielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 19493
Konwersacja francuska potrzebna za obiad.

Chmielna 7, m. 25, od D-JBej po poł. 20149

Rjsłody człowiek, z prowincji, b. urzędnik są- 
ITsdowy, z dobremi świadectwami i rekomen­
dacją, poszukuje pracy u rejentów, adwoka­
tów, rządcy domu, inkasenta lub innego jakie­
gokolwiek w.tym rodzaju zajęcia, z kaucją lub 
poręczeniem. Adros: róg Granicznej i tirzy- 
bowskioj Aft 5, w sklepie mydła i świec. 1994r 
HJlłody człowiek z czteroklasowom wykształ- 
Iflconiem, obeznany z handlem, poszukuje za­
jęcia. Oferty przyjmuje Kurjer Wursz. pod 
„Przemysł." 20197

Niemka życzy wyjechać na wakacje. Oferty 
M. N. przyjmuje Kurjer. 20502 

naryżanka wykształcona poszukuje zajęcia 
I w Warszawie lub na wyjazd. Bracka Aft 17, 
mieszk. 5. 20507

Rubli 1,000, 2,000 lub 3,000 mogę złożyć kau­
cji w razie otrzymania posady kasjera, inka­
senta lub t. p. w jednym z poważniejszych do­

mów handlowych. Obznajmiony jestem z pro­
wadzeniem kasy, gdyż podobną posadę już zaj­
mowałem. Świadectwa i referencjo na żądanie 
przedstawię. Oferty sub „S. 8.11" proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warsz. 20169

Technik gorzelany, kilkunastoletnia prakty­
ka, ostatecznie prowadził fabrykację w dużej 
parowej gorzelni lat siedem z rzędu, posiada 

chlubne świadectwa, poszukuje posady. Ofer­
ty prżyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Gorzelnia."  2025r

1>) Zaofiarowana.
rs. 25. Chłodna 60, 
____  20447

potrzebny młody człowiek lub panna włada- 
« jąca językami polskim i francuskim. Oferty 
po francusku do k: ' ” ----- --
Potrzebna zdolna maszynistka do negliży 

damskich oraz podręczna. Krakowskie-l’rzed- 
mieśeie 4, pierwsze piętro, Reichel. 20499

edres: Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porce- 
Rlana, fajans^jzyby do okien. 1532r 
Bicykl 52” ang., prawie nowy, za 90 rs. (ko

sztował 240 rs.) do sprzedania. Ul. Bednar 
sita 21. 20352  
nryczka na resorach do sprzedania, na je- 
ŁJdnego i parę koni, za cenę przystępną. Ul 
Litewska Aft 8. 2^272

Bile piramidkowe do sprzedania tanio. Wia­
domość: Chmielna Aft 14, w sklepie wiktua 
łów. 20288 

Biura dobrej roboty, tanio, u stolarza dc 
sprzedania. Daniłowiczowska 4. 2034?

Binokle, okulary ściśle zastosowano, najcel­
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca „najtaniej" optyk Juljan Dreher, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje. 1419r
rjryczki do sprzedania na resorach. Niska 6^ 
Dwprost Smoczej. k>621

Bicykl za rs. 40 do sprzedania. R. Straus, 
Marszałkowska 138. 20361

Brillant d’Or paryski, w proszku, żarnie a a- 
ny w kilku kroplach wody zwyczajnej, dnjd 
każdemu możność pozłocić natychmiast i trwa­

le jakiekolwiek przedmioty (60 kop. z pędz­
lem), we flaszce (od rubla), Colleine Cerami- 
que (1 rs.), Argenture Cowtry (1 rs.) do posre­
brzania rzeczy platerowanych. Magazyn Fran­
cuzki, Berga 8. 20387

Bilard kto ma do sprzedania. Wiadomość 
Szpitalna Aft 4, w szynku. 2019J

Biurko i lustro stojące, antyki, sprzedam.— 
Elektoralna 45, m. 2, 20178

Broń lankastra. tanio sprzedam. Wiadomość 
skład broni, Długa Aw 19, Bagiński. 19526

Do sprzedania ponysch (szaraban) wykwin­
tnie wykończony, nowy, dwa faetony, lando 
i kareta trzyosobowa, mało używane. Idry- 

wańska 9, róg Zielonego Placu. 18970

Do sprzedania różne drobne narzędzia ślu­
sarskie. Wspólna Aft 69, m. 4. 2028r

Bo sprzedania bogato rzeźbione dwie szafy 
lub jedno biurko, stół, żyrandol bronzowy 
paryzki, akwarjum zagraniczne, meble, obrazy, 

wielo innych rzeczy pozostawiono w składzie 
fortepianów, Krakowskie-Przodm. 17. 20185

Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Fortepiany, pianina używane do sprzedania
Unio. Krakowskie-Przedmieście 17, Ale- 

! ksauder Grauke. 20191

Fortepian prawie nowy z powodu wyjazdu 
sprzedaję, rs. 275. Mokotowska 59, stróż 
( wskaże. 20509

Fortepian dobry do wynajęcia zaraz. Wil­
cza 16, tu. 7, 20174

Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj Aft 20, 
I róg Podwala, poleca meble, różne najśwież­
szo fasony, po cenach niskich, krzesła od rs. 18 
tuzin. 20134

Jest do sprzedania za cenę niżej kosztu: bilard 
petersburski bardzo mało używany, kuchnia 
angielska z blachami (większego formatu) i 

winda zupełnie nowa. Wiadomość: klub ło­
wiecki, Warecka 11, od 10-ej zrana do 9-ej 
wieczór. 20118
t? asy ogniotrwałe o 25l>/0 tańsze ód innych 
Ft cenników. Ul. Marszałkowska 125, biker- 
thi.__________________________18463__
fcfasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze 
hbtanislawa Baumgart (syna), ulica Chło­
dna 40.  19541—
b retony, juty, rypsy wełniane, koteliny, po 
ilcenach niepiaktykowanie niskich w składzie 
dywanów Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 1617. 
y rokiety na 6 osób od rs. 3.50, ńa 8 osób od 
Rb rs., Lawn-tennis kompletne od 10 rs., mo­
żna kupić pojedyńc o jakiekolwiek sztuki bra- 
k'ijąi-e. Magazyn Francuzki, Berga 8. -Jo:; ■ >
Lustra. Z powodu zwinięcia odbywa s> 

sprzedaż luster w różnych ramach i wielko^ 
ściach oraz szyb belgijskich do wystaw sklepo­
wych, po cenach znacznie zniżonych. Rć--> 
Miodowej i Senatorskiej w domu Piotrowskie’ 
go Aft 1, na pierwszem piętrze, w fabryce lu- 
st>*- Tamże do sprzedaniu oknu wystaw owe 
^oowe, 3 z szybami belgyskicmi, a 3 z ln- 

Strzanemi
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Z powodu słabości sklep wiktuałów do 
sprzedania. VI. Żelazna M 91. 20282

nokój kawalerski, duży, z meblami, usługą. 
I Miodowa 12, mieszk. 16.  20439

Wozy używane od 15 do 25 rs. Jerozolimska 
65, kowal. 20240

i

portjery od rs. 4.50—komplet poleca 
1 i S-ka, Kotzebue 2. 20041

Masło świeże, doskonałe, po 25 kop. funt.—
Chmielna 80, mieszk. 1. 20487

■Ś\ Firan^’" °'<no °d rsTl—poleca GnstaW 
s\ .. • ci._ 200ir

Ostatnie letnie mieszkania za pół ceny. Wia­
domość: Sienna 19, m. 8. 20467

Oklep spożywczy do sprzedania. Ulica Solec
J.V 99. 20290

III yżymaczk! specjalno naprawia najtaniej 
wiz gwarancją roczną parowa fabryka obsa- 
dek do piór stalowych „Copernicus, z oddzia- 
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 18b06

do sprzedania. Wiadomość w sklepie 
'" r wiejskich, Sienna Jfe 3. 20271

Iloniesienia rozmaite.

Adres: Krucza 40, tapicer. Garnitur, garni- 
turki fantazyjne, otomana oraz przyjmuje 
obstał un ki. 20516

Rower J6 l*/a, mało używany. Plac św. Ale­
ksandra 13—14, od godz. 4—6-ej. 20292

aja raty lustra najtaniej sprzedaje miejsco- 
Ł-jwyni i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8. Proszę uważać na do­
kładny adres i numer 8. 20127

nokój dla potrzebujących spokoju, przy oso- 
rbio samotnej, do wynajęcia. Osobno wejście, 
usługa, samowar. Sienna 25, mieszk. 20. 20130

ęprzedam 2 szafy sklepowe oszklone, z szu- 
□fladami i szafkami oraz bufet nieduży z szu­
fladami. Nowokarmelicka 7, u stróża. 20291

propinacja z kontraktem długoletnim, wraz 
I z handlem kolonjalnym i restauracją, jest 
do odstąpienia pod Warszawą.—Wiadomość: 
Chmielna Ni 46, Krzemiński.20479

Pianino czarne, prawie nowe, tanio do sprze­
dania. Świętokrzyzka 8—3. 20443

Z powodu wyjazdu sprzedaje się miękki tu­
recki garnitur mebli. Krucza 4, m. 4, od 10 

do 12-ej, 20289

ęprzedam z powodu wyjazdu meble, dwuo- 
□sobowy powozik. Krakowskie-Przedmieście 
11—1, stangret Andrzej. 20462

Raszyny pięknie szyjące, nowe i używane, 
Ifłsprzedaję od rs. 12, kupuję, zamieniam. Ul. 
Dzika 20, mieszk. 34. '20050

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za 
650 rs. lokal obszerny od frontu, na pier- 
wszem piętrze, złożony z 5-iu pokojów, przed­

pokoju, dwóch piwnic, wygódki, spiżarki, 
wspólnąj góry, huchUi z wodociągiem i zle­
wem. Królewska 51, blisko Grzybowa, miesz­
kania IŁ  20512

Obiady prywatne, zdrowe, smaczne, tanie, 
złożone z 4-ch dań, za 25 kop. Chmielna 29,

m. 15. 20154

Sklep spożywczy do odstąpienia za rs. 80.— 
Nowolipie Jft 39. 20277

Qklep spożywczo-dystrybucyjno-naftowy do 
□sprzedania. Nowolipki Jf» 98, róg Wol­
ność. 20299

Potrzeba 3,000 rs. na dom murowany po To­
warzystwie. Wiadomość u rejenta Skabi- 
czewskiego. Bez pośrednictwa.________ 20317

Mebla za bezcen do sprzedania, lustra, gar­
nitur czarny i orzechowy, urządzenio ja­
dalni dębo»ve, łóżka, umywalnia, otomana, ko­

moda, biurko, szary, firanki. Zielna 39, miesz­
kania 14. 20245

Zakopane. Pokój z piecem w lasku, obok 
dra Baranowskiego, z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności do wynajęcia. Bednarska 24, 

mieszk. 2, lub Zakopane, profesor Chmielow­
ski. 20180

Jest do oddania na wychowanie za opłatą 
dziewczynka lat 4, zdrowa, rodziców inteli­
gentnych. Wiadomość: ulica Bednarska .M 8, 

mieszkania 18. 20186

Za wynagrodzeniem rs. 35, jest do od­
stąpienia na dobrych warunkach agentura 
russkich win na Warszawę. Reflektanci ze- 

chcą złożyć adres w kantorze Kurjera dla 
„Wino.” 20492

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Zaopatrzona utensyljami gwa- 
rantującemi zdrowie położnic, udziela porad 

swojej specjalności paniom potrzebującym zu­
pełnej dyskrecji, Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 20170 
Adres: Trębacka 3. Kupuję, sprzedaję, za­

mieniam. garderobę damską mało używa­
ną. 20436

ęklep spożywczo - dystrybucyjny z powodu 
□wyjazdu do sprzedania. Chmielna 46. 20323
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 

 nia obok teatru, z powodu prowadzenia 
dwóch interesów. Królewska 9. 20324

Poszukuj® towarzystwa na wyjazd do Kry­
nicy na wspólny koszt osoba młoda. Ulica 
Marszałkowska 149, mieszk. 2. 20476

ftbiady prywatne, koszerne wydaję od go- 
Udziny 1-ej do 4-ej po kop. 30. Ulica Twarda

ęzafy apteczne wraz ze szkłem i porcelaną 
□do sprzedania. Wiadomość: Krucza 24, m. 6, 
między 3 a 5-tą. 20400

Iflłyprzedaż różnych mebli tanio z powodu 
W zmiany mieszkania. Bednarska Jń 19, sto­
larz. *• 19799

Z powodu słabości, jest do sprzedania skle­
pik spożywczy. Wiadomość w sklepie my­
dlarskim, Wspólna 2. 2021r

potrzebne 6,000 rs. na pewną hypotekę.— 
r Wiadomość: Oboźna 5, mieszk. 2. 20132

Potrzeba rs. 2,500 na hypotekę bez żadnego 
długu. Oferty: Kurjer Warsz. G. Z. 19792

Potrzeba rs. 4,400 na spłatę takiejże wierzy­
telności na domu w pierwszej połowie war­
tości, na 7%. Komierowski, Marszałkowska 

119, od 2-5-ej. 20451

poszukuję wspólnika czynnego t kilku 
I*tysiącami rs., do interesu przemysłowego, 
bez ryzyka* 1 kapitał zabezpieczony hypotecznie, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26, „M. 
D. Wspólnik.”’2031r

Stuletni starzec, b. wojskowy, podoficer, po- 
trzobuje_wsparcia. Stare-Miasto 16. 2032r

łjjysortowane wszelkie roboty dżetowe, ża- 
■8 boty do sukien, różne przybrania do okryć 
i kapeluszy, przyjmuje wszelkie reparacjo w 
specjalnej pracowni Świeckiej, Krakowskie- 
Przedmieście 15. 20196

W prywatnym inteligentnym domu obiady 
smaczne na świeżem maśle. Królewska 39, 
mieszk. 18. 20484

18, mieszkania 7.____________ 20301

Obiady po 30 kop., tanie a bardzo smaczno i 
rozmaicie przyrządzone, ponieważ nie na ja­

kości, alo na ilości konsumentów rachunek po- 
lega. Złota 26, m. 8. 20190

łaielocypedy angielskie najtaniej polecają
W-l. Hilkner i S-ka, Krak.-Przedm. Jfe 5, cen­
niki gratis i franco-  2006r

Dywany 0(1 koP-_ 75 poleca warszawska 
ZJfabryka dywanów, ICotzebue 2. 2004r

uu rs- 
£yArnold i S-ka, Kotzebue 2.

Kołdry i dery od rs. 2—poleca Gu- 
£/staw Arnold_i S-ka, Kotzebue 2. 2000r 
-yCportjery od 
L) Gusta;W-Araold 
•7, Rolety drelichowe od rs. 1.20—poleca 
£‘Gustaw Arnold i S-ka, Kotzebue 2. 20041 
n R O fl Chustek, szali, pleudów bajecznie 
□,u U U tanio—poleca Gustaw Arnold iSka 
Kotzebue 2. 200-lr

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, ku­
rację, czas dłuższy, bez legitymacji, umiesz­
czenie dziecka. Pokoje oddzielne. Chłodna 

M 21.  _________________20327
Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła 

bóść, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Jb 21. 20194

Anna Miskurska z domu Miczań, poszukuje
Karola Gurmińskiego dla ułatwienia intere­

sów familijnych,  zamieszkuje w gubornji Ra­
domskiej we wsi Dziszkowie. Poszukiwany 
może się zgłosić w Warszawie: ul. Aleja Jero­
zolimska M 64. — Paweł Filiński. 20295

’anto do sprzedania zaraz sklep dystm bu- 
„ . ’ "l. 20124 
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Meble rozmaito nowo i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceny Unie. Maków, Solna 9.________ 20170

Meble, garnitury, otomany, sofy, szeslongi, 
szaty, łóżka, biurka, toalety i inne po nie- 

praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. JO, m. 6. 20466

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

m. 13, w bramie na lewo. 20163

Trzy warsztaty stolarskie do sprzedania z na­
rzędziami. Rycerska 8, m. 1. 20453 

urządzenie sklepowe bardzo tanio nabyć 
Umożna w Warszawskiej Sali Licytacyjnej, 
Królewska 16. 1992r
ISjelocyped-rower, prawie nowy, tanio do 
■8 sprzedania. Łazienki, oficerski dom pułku 

ułańskiego, mieszk. -V 12. 20267

Do sprzedania w Częstochowie z calem 
urządzeniem i kilkoletnią dzierżawą lokalu 
sklep religijno-galanteryjuy, lat kilkadziesiąt 

egzystujący, miejsce bardzo dobre, kapitał po­
trzebny rs. 3,000.—-Wiadomość u właściciela 
Dziomiens wieża w Częstochowie, lub Radom­
sku. Bez pośrednictwa osób trzecich. 2019r 
rabrykę bez konkurencji sprzedam z powo- 
B du wyjazdu za granicę, fachowość nie po­
trzebna; fabryka daje 1ÓO;)/0 zysku. Gotówki 
do kupna potrzeba 1,500 rs. Oterty przyjmuje 
Kurjer Warsz. pod „Fabryka/ 20428 

1 posesja do wydzierżawienia, mo- 
achiną parową. Koszykowa 31.— 
ulica Swiętokrzyzka 20, u do- 

19696

liiyzły oraz ńog niezwykły, młode, niedrogo.
W Elektoralna 8. stróż wskaże._____ 20468

/potrzeby sprzedam otomany, fotel urzędo- 
węj roboty. Ogrodowa 23. tapicer. 20514

Pokój z meblami za 10 rs. miesięcznie. Ele­
ktoralna JC» 18, m. 6. 20185

nokój frontowy, zcałodziennem utrzymaniem, 
I za 25 rs. miesięcznie lub pokój sam. Ulica 
Hoża 7, m. 13. 20303 
Oklep przy pryncypalnej ulicy, w każdym 
□czasie do wynajęcia;—tamże całe urządzenie 
sklepowe. Nowo-Miodowa hś 2, u stróża. 20294 
Salon, dwa okna i balkon, z fortepianem, za

15 rs. miesięcznie i inne pokoje do wynaję­
cia. Złota 26, m. 8. 20489

Wiadomość: 
która.

Garkuchnia do sprzedania przy kolei, mię­
dzy wielkiemi fabrykami. Żelazna 27. 20156

Handel win i towarów kolonjalnych w do­
brym punkcie od lat kilku egzystujący, do 

sprzedania. Wiadomość: Srebrna N: 2. 20457 
Jest do sprzedania ogród z domem, w odle­

głości 3 wiorsty od Warszawy, za rogatka­
mi Wolskiemi.—Bliższa wiadomość: ul. Gór- 
czewska JB 7, u właściciela. 10477

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 

Marszałkowska hś 105, od ulicy Chmielnej 
J«37, m. 30.___________________ 20483

Meble, kozeta, 6 krzeseł, firanki. Nowy- 
Świat 42, mieszk. 2. 20495

Kobieta, któraby mogła wziąć dziecko do 
piersi, niech się zgłosi do akuszerki. Chło­
dna 21._______________________ 20471

Kantor wynajmu ekwipaży z Nowego-Swia- 
tu 32, będzie przeniesiony dnia 8 lipca na 
Chmielną M 12. I9II9

Exsiccator” nie dopuszcza pękania drzewa, 
narzędzi rolniczych, kiszek gumowych; ty­
siączne dowody. Broszurka bezpłatnie. Ritter, 

Warszawa. ____________2015r
Fabryka wód mineralnych, Mirowska )ś 3 
I telefonu 600.—Za dobry wyrób i wielką pro­
dukcję, na wystawach: Paryzkiej i Krajowej na­
grodzona medalami, wyrabia wody mineralne 
sztuczne, tego samego składu i działania co wo­
dy naturalno. Ekspedycja szybka i akuratną. 
W. Karpiński, magister farm. 17263

Fabryka trumien JuljanaSzteklauzera, od lat
60 egzystująca przy placu Zamkowym M 93. 

Trumny dębowe w różnych kolorach, szczegól­
niej koloru naturalnego dęba, wewnątrz meta­
lowe do zalutowywania hermetycznie. Trumny 
te są najtrwalsze do grobów murowanych; da­
lej poleca trumny zwyczajne na wszystkie 
miary, od skromnych do najozdobniojszych, 
kompletnie wykończonych. Zamówienia na 
prowincję uskutecznia się natychmiast.. Kapy 
atłasowe po cenie kosztu. 20475

ifupię dom średniej wielkości, w środku mia- 
Sista, bez osób trzecich i sprzedam dwie wiej­
skie posiadłości dobrej ziemi, w gubernji ra­
domskiej, nad Pilicą, jedna mórg 527 pr. 40, 
druga m. G87 pr. 114. Oferty do Grzegorza Ko­
lak, Kanonja 8. 20251
korzystny interes na razie. Wiadomość: Pi- 
ftwni 27, w składzie farb. 19517 
E/uptę folwark 9 do 12 włók, w pszennej glo- 
Iśbie, dobrze zagospodarowany. Ofo:ty pod 
„Dobre gospodarstwo" w Kurjerze Warszaw­
skim. 20455

Kawaler lub osoba pojedyncza, posiadająca 
gotowizny rs. 2,000, znajdzie zaraz zajęcie w 
zakładzie przemysłowym na prowincji, z udzia­

łem w zyskach. Stosunek przyzwoity, z gwa­
rancją kapitału. Bliższe informaęje: Solna 9, 
mieszkania 7, w godzinach rannych od9-ej do 
11-ej i od 3 do 5-ej. _ _20366
Osoba, która chce pożyczyć rs. 500, dostanie 

w procencie życie i mieszkanie, na pieniądze 
gwarancja. Oferty w Kurjerze pod literami 
W. L. 20138

oklep z wystawą i pakamerom, przy Placu 
^Teatralnym lub Wierzbowej, potrzebny.— 
Oferty pod „L. V.” w Biurze ogłoszeń, Sena­
torska 26.  2030r

Tanio pokoje z meblami do wynajęcia. Ul.
Chmielna 44, m. 7. 10508

ęklep do wynajęcia w każdym czasie za rs. 
□300 rocznie, może być z całkowitem urządze- 
niem. Ul. Czysta X 4. 20156
Oklep do wynajęcia zaraz. Ulica Mostowa 

 ■K« 10. 20142

Tanio do wynajęcia letnie mieszkanie, skła­
dające się z obszernego pokoju i kuchni, po­
łożone w dużym ogrodzie, tuż przy lesie sosno­

wym. Wiadomość za rogatką Ząbkowską, Dro- 
wnica, u ogrodnika. ?£l*?0 _

jOr Ifl-arszałkowska róg Świętokrzyzkiej. 
IwU Wielki wybór mebli, urządzenia sypialni, 
jadalni, salonu oraz sztuki pojedyńcze. Ceny 
przystępne.  20164  
nrTt sztuk chustek i szali letnich rozprze- 
XUUdajemy bajecznie tanio. Warszawska fa­
bryka dywanów, Kotzebue 2. 1913r

Interesa hand!, i mająt.
apteka wiejska egzystująca ósmy rok, obro- 
fttu 1,200 rs., do sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Wiadomość: Nowolipki 42, m. 3, pomię- 
dzy 3-5. _________________ 19087
n \ Sklep spożywczo-dystrybucyjny zaraz 
M/do sprzedania.—Książęca Jfi 6. 20488
aptekado s ■ • —...............................
Bproduktów__________________________

o sprzedania dom parterowy pod M 241, 
w mieście Bawię, gub. piotrkowskiej, z 0- 

grodem warzywnym i owocowym, blisko rzeki 
i kąpieli, do sprzedania na b. dogodnych wa- 
rnnkach.________________________20133
Dom murowany z dochodem 7,500 rs., w 

dzielnicy handlowej, na dogodnych warun­
kach dc sprzedania. Wiadomość: Dzika 46, 
mieszk. 31, w godzinach między 2—4-tą po po- 
łudniu. 20209

Do sprzedania nieruchomość, ul. Chłodna
M 925, dochód rs. 3,200. Obszar placu, in­

tratność miejscowości umożebnia obudowanie, j Tanio do sprzedania zaraz sklc 
Wiadomość; Mazowiecka 4, m. 10. 20161 I I cyjno-spożywczy. Ordynacka 11.

Psy pinczery młode, białe, do sprzedania.— 
Wilcza 52, m. 1. 20’00

Ejowery sprężynowe patentowane z renomo 
Rwanej fabryki Józefa Weikerta w Łodzi. 
Gwarancja piśmienna. Bicykle, rowery nowe 
i używane, bicykle dla chłopczyków. Nauka 
jazdy tanio. Wynajem maszyn. Reparacja spe­
cjalna i trwała. Kupno, sprzedaż, zamiana.— 
Adres: ulica Kaliksta Nb 15. Kaliksta .N? 15. 
Kaljksta Jft 15. 19957

Szafa sklepowa do sprzedania. Ulica Długa 
J6 57. 20378 

nklep do sprzedania zaraz. Ulica Piękna 
□A«3U_______________________20452
Oklep do sprzedania spożywczo-dystrybu- 
□eyjny. Mokotów 4. 2020r  
Cklep z dystrybucją, owocarnią, do sprze- 
□dama z powodu zmiany interesu. Komor­
ne zapłacone do św. Michała. — Wiadomość: 
kiosk, Żórawia. 2022r_____

Rubii 1,500 wypożyczę na 1-szy .V, hypote- 
czny. Wiadomość ulica Prosta domu 38, 

m. 26. _ _________ 20473_____
Rubli 3,800jest do umieszczenia każdej chwili 

na domu murowanym w Warszawie, zaraz 
po Towarzystwie. Wiadomość: Ciepła 7, m. 37, 
od 6—8-ej wieczorem. 20097 
Akleo spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia. Ulica Orla Jlś 6. 20388 
Sklep spożywczy z powodu wyjazdu za gra­

nicę sprzedam, komorne tanie. Ul. Ogrodo- 
wa 43. 20426 
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny i z mate- 
□rjałami piśmiennemi, w dobrym punkcie, do 
sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
ul. Wspólna Kł 2, w dystrybucji. 20437

Lokale.
nlisko Saskiego ogrodu 5 pokojów urneblo- 
Dwanych z porcelanową łazienką, na parterze, 
do wynajęcia. Wiadomość: Nowy-Świat 7, 
m. 32, między 10 a 11-tą zrana. 20405
niechocinek, willa Belle-vue. Mieszkania 
Jjumeblowane wśród obszernego spacerowego 
ogrodu, do wynajęcia na drugi sezon. Infor­
macje na miejscu lub w Warszawie, ulica Ry­
marska 10, mieszk. 4. 2027r
nla osób lubiących spokój i zdrowo leśne po- 
SJ wietrze, mieszkanie złożone z 2 i 3-ch pokoi 
z wygodami, za bardzo nizką cenę. Mogą być 
i całorocznie. Wiadomość: Marjensztadt 1, 
mieszkania 14. 20228
no wynajęcia 6, 5 pokoi, z wszelkiemi no-
Uwoczesnemi wygodami. Zielna 41. 30312
Rwa pokoje umeblowane, widok na ogrody i 
UBelle-vue, usługa, samowar. Nowy-Świat 
21, mieszk. 28. 20438
Rwa pokoje z meblami zaraz do wynajęcia.— 
ŁjKrakowskie - Przedmieście Ks 7, mieszka­
nia 27. 20165
no wynajęcia pokój przy familji dla kawa- 
iJlora za 10 rs. miesięcznie. Krakowskie- 
Przedmieście J6 63, m. 7. 20448
praniczna, parter, jest 2 pokoje lub jeden 
tSz usługą, meblami, życiem lub bez, zaraz.— 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Grani­
czna.” 20515
jnteligentna panna poszukuje letniego mio- 
[szkania wraz z życiem. Oferty z ceną składać 
w kantorze Kurjera „Irena." 20158
vazdego czasu do wynajęcia sklep obszerny 
Az dwoma pokojami po magazynie i Warszta­
cie krawieckim oraz wozownia na skład. Świę- 
tokrzyzka Jń 34, róg Jasnej. 20472
■ okaie po dwa pokoje z wygodami do wyna-
Ljęcia. Bednarska 24. 20181
i etnie mieszkanie do wynajęcia w Mokoto- 
Lwie, przy polu Mokotowskiem Jft 110, obok 
fabryki p. Milcka. Ceny bardzo przystę­
pne.. 20339
i etnie mieszkanie tanio, zaraz za Promenadą 
LBelwedorską w pałacyku Jedlin: jedno 6 po­
koi, lub dwa po 8 i 2 pokoje, w ogrodzie cie­
nistym cztero morgowym. Stacja tramwaju. 
Niecała 2, m. 13, od godz. 9 do 4-ej. I979I


